
KO krytykuje weto 
prezydenta ws. 
programu SAFE.  
PiS apeluje o przyjęcie 
SAFE 0 procent str. 3

36 osób z regionu 
dostało stypendia 
od marszałka 
na realizację swoich 
projektów  str. 4

Premiery spektakli, 
przemarsz, pokazy 
to jedne z atrakcji 
Międzynarodowego 
Dnia Teatru  str. 4FO
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Młodzi kucharze, cukiernicy i kel-
nerzy stanęli do rywalizacji w kon-
kursie w Zespole Szkół Gastrono-
micznych w Białymstoku. O zwycię-
stwie decydowały m.in. smak, kre-
atywność i profesjonalna obsługa. 

Zespół Szkół Gastronomicznych 
w Białymstoku był gospodarzem 
międzynarodowego konkursu skie-
rowanego do uczniów kształcących 
się w zawodach gastronomicznych. 
W rywalizacji wzięli udział przyszli 
kucharze, cukiernicy i kelnerzy, któ-
rzy prezentowali swoje umiejętności 
przed profesjonalnym jury. 

- Chcemy integrować szkoły - za-
równo z regionu, jak i spoza niego. 
Zależy nam też na tym, aby promo-
wać nasze produkty regionalne, 
żeby spotykali się nauczyciele i żeby 
utrzymywać kontakt z pracodaw-
cami, czyli z rynkiem. To także do-
bra okazja do rywalizacji, a wia-
domo, że ona motywuje uczniów 
do ciągłego rozwoju - mówi  
Agnieszka Świercz, wicedyrektor 
ZSG w Białymstoku. 

W części kulinarnej uczestnicy 
przygotowywali dwa dania: przy-
stawkę z wykorzystaniem sera kory-
cińskiego oraz danie główne z kar-
kówki. 

- Bardzo ważne jest połączenie 
kompozycji smakowych. Składniki 
dania mogą smakować inaczej poje-

dynczo, a zupełnie inaczej wtedy, 
gdy połączymy je razem i spróbu-
jemy jako całość. Ale na ocenę składa 
wiele innych czynników, takich jak 
tekstury, struktury i temperatura. Li-
czy się także umiejętność zaaranżo-
wania tego, co podaje się na talerzu - 
przyznaje Marek Rybacki, przewod-
niczący jury w kategorii kulinarnej. 

Równolegle odbywała się rywali-
zacja w kategorii cukierniczej. Zada-
niem uczestników było przygotowa-
nie deseru talerzowego z wykorzy-
staniem dwóch składników - orze-
chów włoskich i rokitnika. 

W konkursie nie zabrakło rów-
nież konkurencji dla przyszłych kel-
nerów. W tej części rywalizowało 
pięć zespołów, które musiały wyka-
zać się m.in. przygotowaniem kok-
tajlu, obsługą gości przy stoliku oraz 
dekantacją wina. 

Uczniowie, którzy nie brali 
udziału w konkursie, mogli uczest-
niczyć w odbywających się w tym 
samym czasie warsztatach. W tym 
roku były one poświęcone olejom 
tłoczonym na zimno oraz diecie bez-
glutenowej. 

Łącznie w wydarzeniu uczestni-
czyło 12 drużyn kucharskich, 11 dru-
żyn cukierniczych i 6 drużyn kelner-
skich. Młodzież reprezentowała 
szkoły z Podlasia, Mazowsza, Lubel-
szczyzny oraz Litwy i Łotwy. (MC)

BIAŁYSTOK

Uczniowie prezentowali swoje umiejętności
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NABÓR PROJEKTÓW POTRWA DO 16 KWIETNIA INWESTYCJE

- To będzie czternasta już edycja Bu-
dżetu Obywatelskiego. Do tej pory mia-
sto Białystok w ramach BO wydało 112 
mln zł. Można powiedzieć – ziarnko 
do ziarnka i przekroczyliśmy 100 mln. 
Myślę, że to poważna kwota. Na tę edy-
cję, czyli na edycję 2027, przeznaczamy 
15 mln zł w podziale na trzy grupy. Pro-
jekty ogólnomiejskie to 8 mln zł, pro-
jekty osiedlowe to 4 mln zł i projekty 
szkolne - 3 mln zł – mówi prezydent Ta-
deusz Truskolaski. 

Prezydent dodaje, że twarde pro-
jekty ogólnomiejskie mogą zamykać się 
w kwocie 3 mln zł. Projekty ogólnomiej-
skie miękkie – w kwocie 100 tys. zł. Jeśli 
chodzi o projekty osiedlowe i szkolne 
tu limity wynoszą 1,5 mln zł (dla projek-
tów twardych) i 100 tys (dla miękkich). 

Nabór właśnie wystartował. Biało-
stoczanie mają czas do 16 kwietnia, by 
składać swoje pomysły do magistratu. 
Weryfikacja wniosków nastąpi do 4 
września, zaś głosowanie – od 24 wrze-
śnia do 7 października. Wyniki po-
znamy do 6 listopada. 

– 26 marca i 8 kwietnia od godziny 12 
do 18 w Centrum Aktywności Społecz-
nej przy św. Rocha odbędą się Maratony 
Pisania Projektów. Obecni będą przed-
stawiciele Zarządu Dróg Miejskich, de-
partamentów urbanistyki, inwestycji, 
gospodarki komunalnej, kultury, pro-
mocji i sportu, Centrum Aktywności 

Społecznej – wylicza wiceprezydent Ra-
fał Rudnicki. 

W przypadku projektów edukacyj-
nych istotne są dwa warunki. Jeśli 
w jednej z trzech ostatnich edycji BO 
w danej placówce wybrano do realizacji 
projekt twardy, nie może być wskazana 
jako miejsce realizacji projektu. Z jed-
nej jednostki oświatowej może być zło-
żony tylko jeden projekt twardy. 

W tym roku nowością jest generator 
wniosków – specjalny program, który 
pozwala złożyć wniosek elektronicznie, 
połączony z systemem GIS (podaje np. 
numery działek). Można w nim wnio-
sek edytować, nadpisywać i zapisywać 
wersję roboczą. 

– Projekty należy składać na formu-
larzach ze strony internetowej Centrum 
Aktywności Społecznej lub na drukach 
pobranych w budynkach Urzędu Miej-
skiego przy ul. Słonimskiej. Każdą pro-
pozycję powinno poprzeć dwóch 
mieszkańców Białegostoku, innych niż 

projektodawca. Każdy mieszkaniec 
może złożyć i poprzeć dowolną liczbę 
projektów. Projektodawcą może być 
także osoba niepełnoletnia, ale do for-
mularza zgłoszeniowego powinna do-
łączyć zgodę rodzica lub opiekuna 
prawnego – przypomina biuro prasowe 
w magistracie. 

Formularz można złożyć w formie 
skanu z oryginału wysyłając na adres e-
mail: budzetobywatelski@um.bialy-
stok.pl lub w formie papierowej w go-
dzinach pracy urzędu w Kancelarii 
Ogólnej Urzędu Miejskiego przy ul. Sło-
nimskiej 1 oraz w Centrum Aktywności 
Społecznej przy ul. Św. Rocha 3, przez 
ePUAP Urzędu, lub – co jest nowością 
w tym roku – przez stronę internetową 
bo.bialystok.pl. 

Budżet Obywatelski funkcjonuje 
w Białymstoku od 2013 r. Do tej pory 
białostoczanie zgłosili 1950 projektów. 
Spośród nich 333 przeszło do realizacji. 
Zrealizować udało się 173 pomysły.

Można już zgłaszać swoje pomysły 
do Budżetu Obywatelskiego 2027 
w Białymstoku. Jak zostanie po-
dzielona pula 15 mln zł? Zadecydu-
ją sami mieszkańcy.

Białystok
Andrzej Kłopotowski

14. edycja Budżetu 
Obywatelskiego.  
Do podziału 15 mln zł 

Jaskra jest zdradliwa. Pacjenci jej zupełnie  
nie czują – mówi dr hab. Joanna Konopińska str. 2

FOT. A DOMANOWSKA

BIZNES
a Polskie firmy gotowe na wielki 
wiatr a Polska wraca do tematu 
schronów. To może zmienić sposób 
budowy szkół i szpitali    str. 9-12
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Nazywają ją cichym złodzie-
jem wzroku. Nie boli. Nie swę-
dzi. Nie powoduje łzawienia 
ani zaczerwienienia. Przez 
długie lata nie daje żadnego 
powodu do niepokoju – a tym-
czasem powoli, dzień po dniu, 
zawęża pole widzenia. Kiedy 
pacjent w końcu zauważa, że 
coś jest nie tak, nerw wzro-
kowy bywa już nieodwracal-
nie uszkodzony. Jaskra do-
tyka miliony ludzi na całym 
świecie i jest jedną z głów-
nych przyczyn ślepoty – 
a mimo to wciąż jest chorobą, 
o której wiemy za mało i zbyt 
rzadko się badamy. O jaskrze 
rozmawiamy z dr hab. Joanną 
Konopińską, kierownikiem 
Kliniki Okulistyki Uniwersy-
tetu Medycznego w Białym-
stoku 

Jaskra – co to za choroba? 
Jaskra jest chorobą przewlekłą 
i postępującą. Polega na tym, że 
nerw wzrokowy stopniowo za-
nika, najczęściej pod wpływem 
ucisku wywołanego podwyż-
szonym ciśnieniem wewnątrz 
oka. Zdradliwa jest dlatego, że 
pacjenci jej zupełnie nie czują. 
Jest bezbolesna, bezobjawowa. 
Tymczasem z każdym dniem 
pole widzenia się zawęża 
i w schyłkowym stadium cho-
rzy widzą jak przez lunetę. 

Skoro nie boli i nie daje żad-
nych sygnałów – kiedy w ogóle 
zacząć się nią interesować? 

Tak naprawdę każdy, kto 
skończy czterdzieści lat, powi-
nien odwiedzić okulistę. Cho-
roba znacznie częściej pojawia 
się w tej grupie wiekowej, a im 
pacjent starszy, tym ryzyko 
rośnie. Nie warto czekać 
na objawy, bo do tego czasu 
uszkodzenie może być już po-
ważne. 

A geny mają tu coś do powie-
dzenia? 
Mają bardzo dużo do powie-
dzenia. Jaskrę w dużym stop-
niu się dziedziczy – jeśli choruje 

jedno z rodziców albo rodzeń-
stwo, ryzyko, że sami zachoru-
jemy, wzrasta kilkakrotnie. To 
ważna informacja, bo takie 
osoby powinny być pod kon-
trolą okulistyczną szczególnie 
regularnie. 

Diagnoza: jaskra. Co dalej? 
Mamy kilka możliwości. Pierw-
sza to leczenie farmakologiczne 
– krople wpuszczane do oczu 
codziennie. Coraz popularniej-
szy jest jednak inny kierunek: 
zaczynamy od laseroterapii. Za-
raz po postawieniu diagnozy 
wykonujemy zabieg laserowy, 
który obniża ciśnienie w oku, 
pacjent nie musi przez jakiś 
czas sięgać po leki. W przypad-
kach bardzo zaawansowanych 
zdarza się, że od razu kwalifiku-
jemy do operacji – leczenie chi-
rurgiczne jest dużo skuteczniej-
sze, powoduje lepsze obniżenie 
ciśnienia niż krople. 

Powiedziała pani – po czter-
dziestce. Ale czy jaskra nie tra-
fia się też u młodszych? 
Jak najbardziej. Czasem może 
wystąpić jaskra wrodzona i ja-
skra młodzieńcza – tę drugą 
diagnozujemy nawet u osób 
przed 35. rokiem życia. Zdarza 
się to dosyć rzadko. U dzieci po-
stępowanie jest trochę inne: tu 
z reguły od razu leczymy opera-
cyjnie, bo choroba wynika 
z nieprawidłowej budowy oka. 
Dzięki operacji możemy czę-
ściowo przywrócić prawidłowy 
odpływ cieczy wodnistej, a tym 
samym obniżyć ciśnienie. 

Czy zdarzają się przypadki, 
gdzie lepsza diagnostyka po-
zwala wykluczyć jaskrę u ko-
goś, kto latami się na nią leczył? 
To jeden z ciekawszych aspek-
tów naszej pracy. Dziesięć lat 
temu dysponowaliśmy innymi 
aparatami, innymi metodami. 

Dziś technologia poszła tak 
do przodu, że potrafimy prze-
prowadzić badania, które po-
zwalają nam powiedzieć: ten 
pacjent, który od dekady przyj-
muje krople na jaskrę – jej nie 
ma i nigdy nie miał. Dzięki no-
woczesnym urządzeniom mo-
żemy to po prostu wykluczyć. 

Czyli przez dziesięć lat niepo-
trzebnie przyjmował krople? 
Tak. Choć trzeba to też rozu-
mieć właściwie. Jest pewna 
grupa pacjentów z podwyższo-
nym albo granicznym ciśnie-
niem, u których jaskra nigdy się 
nie rozwija, bo ich nerw wzro-
kowy jest bardziej odporny niż 
u innych. Do końca nie wiemy, 
dlaczego tak się dzieje. Być 
może organizm uruchamia ja-
kieś własne mechanizmy 
obronne. Tych pacjentów jest 
jednak niewielu. 

Ile przypadków klinika diagno-
zuje i operuje rocznie? 
Rocznie operujemy około 300 
osób – to są przypadki, które nie 
kwalifikują się już do samego 
leczenia kroplami, a więc jest to 
już choroba zaawansowana. 
Miesięcznie natomiast rozpo-
znajemy około 5-6 nowych 
przypadków. Z jednej strony to 
dużo, ale z drugiej wielu pa-
cjentom też udaje się tę dia-
gnozę wykluczyć, właśnie 
dzięki nowszym metodom. 

Czy my sami mamy jakiś 
wpływ na to, czy zachorujemy? 
Twardych dowodów nauko-
wych jeszcze nie ma, ale co-

raz głośniej mówi się o zdro-
wym trybie życia, aktywno-
ści fizycznej, odpowiednim 
odżywianiu, czyli o wszyst-
kim, co ogranicza stres oksy-
dacyjny, w tym także o nie-
których suplementach diety. 
Na pewno warto dbać o niski 
cholesterol, prawidłowe ci-
śnienie tętnicze i prawidłowy 
poziom cukru – te czynniki 
mają wpływ na przebieg cho-
roby. 

Wiele osób myli jaskrę z zaćmą. 
Czym się różnią? 
To dwie zupełnie różne cho-
roby, choć pomyłka zdarza się 
nawet studentom medycyny. 
Zaćma to zmętnienie soczewki 
– upośledzenie widzenia poja-
wia się wcześnie, ale choroba 
jest w stu procentach wyle-
czalna i odwracalna. Gdybym 
miała wybrać którąś z chorób 
okulistycznych, zaćma byłaby 
zdecydowanie najlepszą opcją. 
Jaskra natomiast jest nieodwra-
calna. Raz uszkodzony nerw 
wzrokowy nie odzyska swojej 
funkcji. Dlatego tak ważne jest 
wczesne wykrycie. 

Co by pani powiedziała na za-
kończenie? 
Zachęcam do regularnych ba-
dań – to naprawdę ważne. 
Osoby z podwyższonym ryzy-
kiem, a także wszyscy po czter-
dziestce, powinny odwiedzać 
okulistę przynajmniej raz 
w roku. To prosty sposób, żeby 
mieć pewność, że ta choroba 
nam nie zagraża i spać spokoj-
nie.

Dziś 76. dzień roku  
Do sylwestra pozostało 289 
dni.  
 
Wschód słońca  
w Białymstoku  
o godzinie 5.35, zachód 
o godzinie 17.35. Dzień bę-
dzie trwać 11 godzin i 59 mi-
nut. Jest krótszy od najdłuż-
szego w 2026 r. dnia w Bia-
łymstoku (21 czerwca) o 4 
godziny i 57 minut i dłuższy 
od najkrótszego w roku (21 
grudnia) o 4 godziny i 26 mi-
nut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Zbigniew, Patryk
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Adam Małysz wygrał w Oslo 
swój pierwszy konkurs Pu-
charu Świata w skokach 
narciarskich. Miał wówczas 
18 lat.  
 
 2003     
Prezydent Aleksander Kwa-
śniewski, na wniosek pre-
miera Leszka Millera, zgodził 
się na udział polskiego kon-
tyngentu wojskowego 
w operacji w Iraku.

1996      
KALENDARIUM

Król Prus Fryderyk Wilhelm III 
wydał zarządzenie dotyczące 
zniszczenia polskich insyg -
niów koronnych – zostały 
prze topione, uzyskane srebro 
i złoto wykorzystano do wybi-
cia monet, klejnoty sprzedano. 
 
 1830           
W Teatrze Wielkim w Warsza-
wie odbył się pierwszy bileto-
wany koncert Fryderyka Cho-
pina (na zdjęciu).

1809                 

W Instytucie Badań Jądro-
wych w Świerku pod War-
szawą uruchomiony został 
pierwszy polski reaktor ją-
drowy „Anna”. 

1963       

Pogoda w regionie

Bielsk Podlaski

Sokółka

Siemiatycze

Ełk 

Suwałki

Augustów

Łomża
BIAŁYSTOK

Źródło: meteoprog.pl
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Rozmowa
Agnieszka Domanowska

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a To nie woda jest najbardziej 
nawadniającym napojem a Silni 
na zewnątrz, samotni w kryzysie. 
Mężczyźni rzadziej proszą o pomoc
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Jaskra jest zdradliwa – pacjenci jej zupełnie nie czują.  
Jest bezbolesna, bezobjawowa, a odbiera wzrok

Jaskra jest nieodwra-
calna. Raz uszkodzony 
nerw wzrokowy nie od-
zyska swojej funkcji. 
Dlatego tak ważne jest 
wczesne wykrycie

Osoby z podwyższonym ryzykiem, a także wszyscy 
po czterdziestce, powinny odwiedzać okulistę 
przynajmniej raz w roku – mówi dr hab. Joanna 
Konopińska. – Nie warto czekać na objawy, bo do tego 
czasu uszkodzenie może być już poważne
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- Polska jest w szoku. To jest 
zdrada narodowa. Karol Nawrocki 
nie podpisał programu SAFE. Pra-
wie 200 mld zł na obronność, 
na bezpieczeństwo Polek i Pola-
ków. Jest to skandal, który nigdy 
nie powinien się wydarzyć – mó-
wił  poseł Krzysztof Truskolaski, 
przewodniczący podlaskiej KO. 

Dodawał, że dzisiaj wszyscy 
chcieliby rozmawiać o polskim 
bezpieczeństwie, uzbrojeniu pol-
skiej armii, o infrastrukturze, 
o dozbrojeniu polskiej policji 
i straży granicznej. – To wszystko 
wydarzyłoby się dzięki progra-
mowi SAFE.  I mogłoby się wyda-
wać, że taki program nie rodzi 
żadnych kontrowersji. Niestety, 
okazuje się, że interes polityczny 
partii PiS jest dla nich najważniej-
szy. Oni byli przeciwko SAFE. Pre-
zydent, który jest zwierzchnikiem 
sił zbrojnych, powinien dbać 
o polską armię. Za naszą wschod-

nią granicą mamy pełnoskalową 
wojnę, z Białorusią mamy wojnę 
hybrydową. Prezydent powinien 
stać na straży tego, aby nasza ar-
mia, polskie siły zbrojne, były jak 
najsilniejsze – podnosił  poseł. 

Wojewoda podlaski Jacek 
Brzozowski przypominał słowa 
płynące z USA, że Europa po-
winna wziąć więcej odpowie-
dzialności za swoje bezpieczeń-
stwo, ponieważ Stany Zjedno-
czone będą angażować się w inne 
rejony świata. Dodał, że SAFE 
miał pomóc dozbroić armię 
w skali, w jakiej nigdy w historii 
nie miało to miejsca.  – To polska 
prezydencja przygotowała ten 
program, znalazła partnerów 
w Europie, aby przekonać Komi-
sję Europejską i urzędników 
w Brukseli do tego, że jest to nie-
zbędne. Osiągnęliśmy sukces że 
Polska jest największym benefi-
cjentem tego programu. I teraz 
powinniśmy zastanawiać się, jak 
będzie wyglądał proces podpisy-
wania umów i wypłacania zali-
czek od marca 2026 r., ale mamy 
do czynienia z sytuacją, w której 
pan prezydent niestety nie pod-
pisał ustawy, która pozwalałaby 
rozszerzyć beneficjentów pro-
gramu SAFE nie tylko o armię, ale 
straż graniczną, policję czy Służbę 
Ochrony Państwa – mówił. 

– Program SAFE to miało być 
ponad 9 miliardów w budżecie 
ministra infrastruktury. Z tych 
środków miały być wyremonto-
wane, naprawione bądź wybu-
dowane drogi przygraniczne 
w powiatach augustowskim, so-
kólskim, hajnowskim, siemiatyc-

kim – wyliczał marszałek woj. 
podlaskiego Łukasz Prokorym, 
podając jako przykłady trasy 
Juszkowy Gród-Jałówka, Siemia-
tycze-Mielnik, Markowszczyzna-
Roszki Wodźki. 

– Weto prezydenta nie jest de-
cyzja racjonalną, tylko polityczną 
– dodawał wiceprezydent Białe-
gostoku Tomasz Klim. – Gigan-
tyczny sukces Polski, rządu Do-
nalda Tuska czyli program SAFE 
był realnym bezpieczeństwem 
białostoczanek i białostoczan. To 
były zakupy i inwestycje realizo-
wane tu, na miejscu. Niestety, 
tych inwestycji nie będzie. 

Natomiast o jak najszybsze 
procedowanie ustawy o polskim 
SAFE 0 procent apelowali na kon-
ferencji w poniedziałek po połu-
dniu podlascy działacze PiS.  

Ustawę o SAFE podjętą przez 
Sejm poseł PiS Sebastian Łuka-
szewicz określił „ustawą kagań-
cową, która nakładała pętlę 
na szyję polskich podatników”. 
Chwalił ustawę prezydenta Ka-
rola Nawrockiego i prezesa NBP 
Adama Glapińskiego m.in. ze 
względu na brak warunkowości. 

– Kolejnym elementem jest 
brak oprocentowania polskiej po-
życzki. Jeśli wyemitujemy obliga-
cje, ściągniemy z zysku NBP, który 

NBP uzyskał poprzez wzrost cho-
ciażby wartości złota, to oprocen-
towania w polskim SAFE 0 pro-
cent nie będzie. Nie będzie to me-
chanizm, który wyemitowała Ko-
misja Europejska, Parlament Eu-
ropejski, bo – przypomnę Unia Eu-
ropejska nie ma swoich pieniędzy, 
to są pieniądze pożyczone i prze-
kazane Polsce z odpowiednią 
marżą, na której zarabia Komisja 
Europejska (…) i trzydzieści kilka 
instytucji finansowych, które będą 
zarabiać na obsłudze tego mecha-
nizmu i jak się okazuje, są tam 
w większości banki niemieckie, 
francuskie, chyba jeden belgijski 
i instytucja z Hiszpanii – grzmiał 
Łukaszewicz. Dodawał, że w pol-
skim SAFE lista zakupów miałaby 
być nieterminowa i nieograni-
czona. Mogłaby być realizowana 
też poza terenem UE. 

– To jest nasza racja stanu. Nie 
możemy opierać się na unijnym 
SAFE, czyli na programie, który 
jest bardzo lakoniczny, niedookre-
ślony, obarczony warunkowością, 
z którą - jako państwo polskie 
mamy negatywne doświadcze-
nie – przekonywał Artur Kosicki, 
radny wojewódzki i szef biało-
stockich struktur PiS .  – W tak 
istotnej materii jak bezpieczeń-
stwo muszą być stosowane pol-
skie rozwiązania oparte na pol-
skim złocie, na polskim banku 
i na polskich warunkach ale też 
na polskim przemyśle zbrojenio-
wym – mówił. Uchwała jego zda-
niem powinna być jak najszybciej 
uchwalona, a następnie powinny 
rozpocząć się rozmowy z woj-
skiem o potrzebach.

Polityka
Andrzej Kłopotowski, PAP

Zawetowanie przez prezyden-
ta Karola Nawrockiego usta-
wy wdrażającej program unij-
nych pożyczek na obronność 
SAFE przełoży się na polskie 
bezpieczeństwo, ale też na sy-
tuację w regionach  - podnosi-
li wczoraj na konferencjach 
prasowych w całej Polsce, 
m.in. w Białymstoku, działa-
cze KO. Podlascy działacze PiS 
na swojej konferencji apelo-
wali zaś o jak najszybsze pro-
cedowanie ustawy o polskim 
SAFE 0 procent. 

KO krytykuje weto prezydenta. 
PiS apeluje o SAFE 0 procent

W poniedziałek sprawa trafiła 
na posiedzenie Sądu Okręgo-
wego w Białymstoku, który  wo-
bec cofnięcia apelacji przez Pro-
kuraturę Rejonową w Hajnówce  
pozostawił je bez rozpoznania - 
dowiedziała się PAP w sądzie.   

Oznacza to, że wyrok unie-
winniający jest prawomocny. 

Apelacje zostały cofnięte 
na polecenie Prokuratora Gene-
ralnego. Przed sądem pierwszej 
instancji prokuratura chciała kar 
roku i czterech miesięcy więzie-
nia dla każdej z osób oskarżo-
nych.  – To polecenie (o cofnięciu 
apelacji - PAP) było poprzedzone 
gruntowną analizą, przeprowa-
dzoną przez Departament Postę-
powania Sądowego Prokuratury 
Krajowej, zapadłego orzeczenia 
pierwszej instancji, a także 
środka odwoławczego złożonego 
przez prokuratora - powiedziała 
PAP rzecznik Prokuratora Gene-
ralnego prok. Anna Adamiak. Do-
dała, że ta analiza została przez 
Waldemara Żurka zaaprobo-
wana. - Prokurator Generalny 
uznał, że to orzeczenie sądu 
pierwszej instancji jest słuszne co 
do istoty, w zakresie oceny mate-
riału dowodowego, oceny 
prawno-karnej i to swoje stano-
wisko sąd w sposób rzetelny, 

przekonywujący uzasadnił. 
A w związku z tym, apelacja - 
w ocenie Prokuratora General-
nego - nie miałaby żadnych szans 
powodzenia - dodała. 

Cztery - z pięciu osób, których 
ten proces dotyczył - zostały za-
trzymane, gdy przewoziły mi-
grantów.  Po dwuletnim śledztwie 
prokuratura jedną osobę oskar-
żyła m.in. o to, że dostarczała mi-
grantom jedzenie i ubrania, gdy ci 
przebywali w lesie. Miała też prze-
kazywać im informacje przydatne 
w razie zatrzymania, udzielić 
schronienia i zapewnić odpoczy-
nek. Pozostałe cztery oskarżyła 
o to, że przewoziły tych cudzo-
ziemców w głąb kraju. 

We wrześniu ub. r. Sąd Rejo-
nowy w Hajnówce nieprawo-
mocnie uniewinnił wszystkich 
oskarżonych. Uzasadniając wy-
rok, sąd przedstawił analizę prze-
pisu, na którym oparty został akt 
oskarżenia. Chodzi o art. 264a par. 

1 Kodeksu karnego, który penali-
zuje sytuację, gdy ktoś - w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej 
lub osobistej - umożliwia lub uła-
twia innej osobie pobyt na teryto-
rium RP wbrew przepisom. We-
dług prokuratury, korzyść osobi-
stą uzyskali migranci, którym ak-
tywiści pomagali. - Gdyby przy-
jąć taką konstrukcję rozumienia 
tej normy prawnej, to każdy ob-
cokrajowiec, który dociera na te-
rytorium Polski, na terytorium 
UE, osiąga korzyść osobistą, bo 
przecież tego chce, chce się tutaj 
znaleźć - mówił  sędzia Adam Ro-
dakowski z SR w Hajnówce. Jak 
dodał, w takiej sytuacji każdy po-
magający takiej osobie popeł-
niałby przestępstwo.  

Zwracał uwagę, że o ile były 
dowody, iż oskarżeni ułatwili po-
byt w Polsce migrantom, to nie 
ma dowodów, że zrobili to dla 
korzyści osobistej czy majątko-
wej. 

Z prokuratury
PAP

Uniewinnienie pięciorga ak-
tywistów zaangażowanych 
w pomoc humanitarną 
na granicy z Białorusią jest 
prawomocne. Byli oni oskar-
żeni o ułatwianie migrantom 
niezgodnego z prawem po-
bytu w Polsce. Zapadły 
w pierwszej instancji wyrok 
jest prawomocny, bo proku-
ratura cofnęła apelacje; pole-
cił to zrobić Prokurator Ge-
neralny Waldemar Żurek.

Prokuratura cofnęła apelacje – uniewinnienie 
pięciorga aktywistów jest prawomocne

Wojewoda podlaski  
przypomniał, że SAFE 
miał pomóc dozbroić 
armię w skali, w jakiej 
nigdy w historii nie 
miało to miejsca

Debata o kondycji rolnictwa i kie-
runkach jego rozwoju była osią 
I Forum Rolniczego Wojewódz-
twa Podlaskiego pod hasłem „In-
nowacyjne rolnictwo – nowocze-
sne rozwiązania dla rozwoju ob-
szarów wiejskich”. Wydarzenie 
zorganizowała Polska Press 
Grupa, wydawca Gazety Współ-
czesnej i Kuriera Porannego. 

– Forum to przestrzeń do me-
rytorycznej rozmowy o przy-
szłości, o konkurencyjności pol-
skich gospodarstw, opłacalności 
produkcji, uproszczeniu przepi-

sów, dostępie do rynków oraz 
o tym, jak skutecznie łączyć tra-
dycję z innowacją – mówił To-
masz Dworzańczyk, redaktor na-
czelny Kuriera Porannego i Ga-
zety Współczesnej. 

Aureliusz Mikos, prezes Pol-
ska Press Makroregion Wschód, 
podkreślił, że forum miało być 
miejscem rozmowy o rolnictwie 
jako kluczowej branży regionu – 
zarówno z perspektywy ekono-
micznej, społecznej, jak i środo-
wiskowej. 

– Rolnictwo jest różnorodne. 
Wyzwania województwa podla-
skiego są inne niż w wojewódz-
twie zachodniopomorskim czy 
świętokrzyskim. O tej różnorod-
ności musimy rozmawiać – za-
znaczał minister rolnictwa Ste-
fan Krajewski. 
Relację z wydarzenia 
zamieścimy w piątkowym 
wydaniu Kuriera Porannego 
i Gazety Współczesnej

Rolnictwo
Agnieszka Domanowska

Rolnicy, samorządowcy 
i przedstawiciele branży spo-
tkali się wczoraj, by rozma-
wiać o przyszłości podlaskiego 
rolnictwa. Wydarzeniu towa-
rzyszyło rozstrzygnięcie ple-
biscytu Mistrzowie Agro 2025.

Pierwsze forum rolnicze 
w regionie. Podlaskie 
stawia na innowacje

Pracownicy parku widzieli bo-
ciana w Bachanowie w pobliżu 
Hańczy – najgłębszego jeziora 
w Polsce. Kolejne bociany wi-
dzieli też internauci. 

Na polski biegun zimna 
ptaki zlatują najpóźniej, nie 
tylko ze względu na dłuższą 
drogę do przebycia, ale głównie 
ze względu na mroźny klimat 
tego regionu. 

Na Suwalszczyźnie są już 
m.in. żurawie, czajki, zięby, sko -

w ronki i szpaki. – Do parku zlatują 
pierwsze bociany. Są to pojedyn-
cze osobniki. Przylatują nieco 
wcześniej niż zwykle o jakieś 10 
dni – zaznaczyła Świerubska. Do-
dała, że to najpewniej samce, 
które przygotowują gniazda, na-
prawiają i sprzątają je. 

Świerubska podkreśliła, że 
od kilku dni na Suwalszczyźnie 
jest dość ciepło i słonecznie, ale 
w lasach i na jeziorach ciągle za-
lega lód i zmarznięty śnieg.

Przyroda
PAP

Pierwsze bociany przylecia-
ły na Suwalszczyznę, zwaną 
polskim biegunem zimna. 
Zrobiły to wcześniej niż zwy-
kle. To oznaki zbliżającej się 
wiosny w tym regionie – po-
informowała PAP dyrektor 
Suwalskiego Parku Krajobra-
zowego Teresa Świerubska.

Wcześniej niż zwykle bociany 
dotarły na „polski biegun zimna” 

Debata o kondycji rolnictwa i kierunkach jego rozwoju 
była osią I Forum Rolniczego Województwa Podlaskiego 
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Bociana zaobserwowano 
w Bachanowie 
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Wspólną ofertę z tej okazji przy-
gotowały: Teatr Dramatyczny 
im. Węgierki w Białymstoku, 
Białostocki Teatr Lalek, Nie Teatr 
oraz białostocka filia Akademii 
Teatralnej Aleksandra Zelwero-
wicza w Warszawie. 

– W tym roku świętujemy nie 
tylko Dzień Teatru, ale wymyśli-
liśmy wspólnymi siłami Między-
narodowy Tydzień Teatru – mó-
wił podczas wczorajszej konfe-
rencji prasowej Marek Tyszkie-
wicz, zastępca dyrektora Teatru 
Dramatycznego w Białymstoku. 
- Zapraszamy wszystkich, szcze-
gólnie tam gdzie mamy wstęp 
wolny, czyli na paradę, na warsz-
tat charakteryzacji. Przychodź-
cie, bawcie się z nami, świętujcie. 
Bo wy, mówię do widzów, też je-

steście częścią teatru. I bez was 
nic by nie istniało. 

Świętowanie z artystami za-
cząć można już 21 marca, czyli 
w Światowy Dzień Lalkarstwa 
premierą w Białostockim Teatrze 
Lalek. Zobaczyć będzie można 
„Rzadkie gatunki” przygotowy-
wane we współpracy z Teatro De 
Ferro z Porto w Portugalii. 

– To taka wyprawa w świat 
science-fiction z formami lalko-
wymi – mówił Jacek Malinowski, 
dyrektor BTL. - Tego dnia zosta-
nie również uhonorowana pa-
mięć naszego zmarłego kolegi 
Wojtka Szelachowskiego. Od tego 

dnia nasza scena kameralna bę-
dzie nosiła jego imię. Jest to 
ważne, aby uczcić pamięć tak 
wspaniałego artysty, który wło-
żył tyle trudu i pracy by zbudo-
wać świetny zespół artystyczny 
BTL. W weekend zapraszamy 
również po „Teatralia” do naszej 
kasy oraz do zwiedzania Piwnicy 
Lalek po atrakcyjnych cenach. 

W BTL zaprezentowana bę-
dzie również wystawa pn. „Po-
dróże małe i duże”, która doku-
mentuje ostatnie  podróże festi-
walowe teatru po całej Europie. 

Z kolei Teatr Dramatyczny za-
prosi widzów 25 marca o godz. 

19.30 do Kawiarni Teatralnej Lalki 
przy Białostockim Teatrze Lalek, 
gdzie odbędą się Improwizo-
wane Pojedynki Aktorskie. 27 
marca o godz. 19   na gościnnej 
scenie Uniwersyteckiego Cen-
trum Kultury i Nauki zaprezen-
tuje spektakl „Pies Kobieta Męż-
czyzna” .  Kolejną atrakcją jest so-
botni (28 marca) przemarsz śro-
dowisk teatralnych i mieszkań-
ców. Wyruszy on o godz. 12 
sprzed budynku teatru  w stronę 
Kina Ton. Również w sobotę TD 
zaprasza o godz. 16.30 na spek-
takl „Pies Kobieta Mężczyzna” 
(UCKiN) oraz o godz. 19.30 
na spektakl „Trup” (Kino Ton).  

W Akademii Teatralnej już 24 
marca odbędzie się uroczystość 
podpisania listu intencyjnego 
przez partnerów, którzy będą 
współorganizować 12. edycję Fe-
stiwalu Szkół Lalkarskich „Lalka 
nie lalka”. Będzie też można obej-
rzeć etiudę studentów 4 roku.  

Z kolei w Nie Teatrze w piątek, 
27 marca o godz. 17 na widzów 
czeka czytanie performatywne 
ze zbioru słuchowisk autorstwa 
Ireneusza Iredyńskiego, a o godz. 
20  premiera spektaklu „Dziew-
czynki”.

Kultura
Urszula Śleszyńska

Premiery spektakli, aktor-
skie pojedynki, artystyczny 
przemarsz, a także pokazy 
etiud i przedstawień - złożą 
się m.in. na obchody Mię-
dzynarodowego Dnia Teatru 
w Białymstoku, które odbę-
dą się dniach 21-29 marca.

Międzynarodowy Dzień Teatru. 
Obchody potrwają tydzień 

Organizatorzy imprezy mówili o szczegółach wydarzenia  
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Stypendia artystyczne marszałka 
przyznawane są dorosłym oso-
bom zajmującym się twórczością 
artystyczną, upowszechnianiem 
kultury i opieką nad zabytkami.  

– To jest taki dowód wdzięcz-
ności, który my, jako władze wo-
jewództwa, kierujemy na pań-
stwa ręce za państwa pracę 
w dziedzinie dbania o naszą toż-
samość, historię, kulturę. To 
wszystko, co tworzycie, czyli 
książki, tomiki, publikacje, pio-
senki, wystawy pokazuje, jak na-
sze województwo jest bogate, 
a jak nasi mieszkańcy są twórczy 
- mówił w poniedziałek podczas 
gali wręczenia stypendiów mar-
szałek Łukasz Prokorym. 

Projekty artystyczne będzie 
realizowało w sumie 36 artystów 
i animatorów. Całorocznym sty-
pendium (po 10 tys. zł), wsparto 
32 projekty, natomiast półroczne 
stypendia (po 7 tys. zł) przy-
znano czterem osobom. 

W imieniu wszystkich sty-
pendystów dziękował prof. Wi-
told Burkiewicz, który jest 
twórcą, scenografem prze-
strzeni, specjalistą w dziedzinie 
rewaloryzacji zabytkowych 
ogrodów, a stypendium otrzy-
mał na realizację filmów „Choro-
skie etiudy”. Podkreślił, że region 
jest wspaniały i unikalny w Eu-
ropie, dlatego związał się z nim 
realizując projekt filmowy o ar-
tystycznym dziedzictwie.  

Kilka projektów dotyczy tra-
dycyjnego tkactwa. Tkaczka 
Marta Bajko zrealizuje projekt 
dotyczący tradycyjnych kilimów 
a Sabina Knoch, która specjali-
zuje się m.in. w tradycyjnej tka-
ninie sejpak, stworzy je w formie 
użytkowej. Stypendium na pro-
jekt 30-lecia pracy twórczej 
otrzymała Beata Palikot-Borow-
ska, natomiast tkaczka Helena 
Pryzmont stworzy tradycyjne 
tkaniny dwuosnowowe. 

Kulturę kurpiowską będzie 
popularyzować graficzka Ad-
rianna Krajewska. Stypendium 
pozwoli jej zrealizować ksią-
żeczkę do kolorowania, w której 
znajdą się tradycyjne drewniane 
budynki znajdujące się na tere-
nie Muzeum-Skansenu Kur-
piowskiego im. Adama Chętnika 
w Nowogrodzie. Tradycję orga-
nową w Podlaskiem będzie po-
pularyzować Paweł Korytkow-
ski. W ramach stypendium bę-
dzie realizował cykl spotkań 
w mniejszych miejscowościach. 
Reżyser i twórca teatralny Da-
riusz Skibiński będzie realizował 
dokumentalno-artystyczny pro-
jekt opowieści z Hajnówki. 

Wśród stypendystów znalazł 
się też dziennikarz Kuriera Poran-
nego i Gazety Współczesnej, 
twórca „Osiedlownika” Andrzej 
Kłopotowski, który stworzy prze-
wodnik po architekturze post-
modernizmu w Białymstoku. 

Kultura
 PAP

Projekty związane z malar-
stwem, regionalną historią, 
tradycyjnym tkactwem a tak-
że publikacje - będą realizo-
wać tegoroczni stypendyści 
marszałka województwa 
podlaskiego. Przyznano 36 
stypendiów na łączną kwotę 
ok. 350 tys. zł.

36 artystów otrzyma stypendia marszałka 

Gala wręczenia stypendiów odbyła się w poniedziałek 
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Nazywają go podlaskim Grammy. I nie bez powodu – „Niebieski 
Mikrofon” Polskiego Radia Białystok od siedmiu lat wyznacza 
rytm lokalnej sceny muzycznej. W tym roku o tytuł najlep-
szego rywalizowało dziesięcioro artystów wyłonionych spo-
śród prawie czterdziestu zgłoszeń do tegorocznej edycji. Finali-
ści zaprezentowali się w niedzielę w Studiu Rembrandt Pol-
skiego Radia Białystok.  

Nagrodę Polskiego Radia Białystok, przyznaną przez jury, 
otrzymał zespół Kołdra (na zdjęciu). Nagrodę Słuchaczy Pol-
skiego Radia Białystok – wyłonioną na podstawie głosowania 
internetowego – zdobył Adam Czajkowski. Laureaci obu kate-
gorii otrzymali po 7 tys. zł oraz propozycję zagrania koncertu 
w Studiu Rembrandt PRB. Nagrodę Specjalną w wysokości 3 
tys. zł za debiut przyznano Karolinie Szatkowskiej. Tyle samo 
wyniosła nagroda za najlepsze wykonanie i prezentację pod-
czas koncertu finałowego – trafiła ona do Vnorovskiego. Artysta 
ten otrzymał też Nagrodę Dodatkową w postaci możliwości wy-
stąpienia podczas festiwalu „Podlaskie Dla Ciebie”. 

Finał „Niebieskiego Mikrofonu” wieńczy szereg inicjatyw 
Polskiego Radia Białystok realizowanych w ramach akcji „Grze-
jemy Podlaską Muzyką”.  (AD)

KONKURS
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– Działamy na rzecz retencji, ro-
biąc wszystko, by zatrzymać 
wodę w ekosystemie – podkreśla 
Mikołaj Dorożała, wiceminister 
klimatu i środowiska. – Mamy 
przygotowaną strategię obsza-
rów wodno-błotnych, to jest dzi-
siaj kwestia naszego bezpieczeń-
stwa. Tu, na granicy wschodniej 
to dodatkowy element wpływa-
jący na bezpieczeństwo. To Zie-
lona Tarcza Wschód. 

W weekend białostocki od-
dział RDOŚ kontynuował prace 
mające na celu spowolnienie 

spływu wody z rezerwatów 
Puszczy Białowieskiej. Był to już 
trzeci dzień akcji. 

– Tym razem zatrzymywali-
śmy wodę w obrębie rezerwatu 
Podcerkwa, zlokalizowanego bli-
sko granicy z Białorusią. Wyni-
kiem pracy jest kilkadziesiąt pro-
gów spowalniających spływ 
wody. W niektórych przypad-
kach były to wielkie kłody prze-
cinane i układane tak, by zatrzy-
mać spływającą wodę – opo-

wiada Adam Juchnik, dyrektor 
Regionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska w Białymstoku. 

Dr hab. Michał Żmihorski 
z Instytutu Biologii Ssaków PAN 
w Białowieży wyjaśnia, jak 
ważna jest retencja. I podkreśla, 
że jej skutkiem jest nie tylko po-
prawa nawodnienia siedlisk 
przyrodniczych. 

– Ten cenny las jest perma-
nentnie osuszany przez gęstą 
sieć rowów melioracyjnych. 

Tymi rowami woda po prostu 
wali z bardzo dużą prędkością i  
za parę tygodni tej wody w ogóle 
nie będzie już w lesie, lęgowiska 
płazów wyschną i stracimy ka-
wał cennej przyrody, wiele ga-
tunków, a równocześnie obni-
żymy swoje bezpieczeństwo, bo 
dosłownie kilkaset metrów stąd 
jest polsko-białoruska granica – 
wyjaśnia. 

Spadek poziomu wód grun-
towych i przesychanie siedlisk to 
kluczowe zagrożenie jakie zdefi-
niowano w planie zarządzania 
obiektem Światowego Dziedzic-
twa UNESCO oraz w projekcie 
planu ochrony obszaru Natura 
2000 Puszcza Białowieska. Po-
wodem problemów hydrolo-
gicznych są głównie zmiany kli-
matu, ale również odpływ wody 
rowami odwadniającymi, któ-
rymi pocięta jest puszcza. 

– Rozpoczynamy właśnie fi-
nansowany z Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska pro-
jekt, którego celem jest retencja 
wody w rezerwatach, ale pierw-
sze progi spowalniające bę-
dziemy mogli budować w ra-
mach projektu dopiero w 2027 
roku – dodaje Adam Juchnik.

Białowieża
Martyna Jurkowska 

Wiceminister klimatu i środo-
wiska Mikołaj Dorożała, 
przedstawiciele Białowie-
skiego Parku Narodowego, In-
stytutu Biologii Ssaków PAN, 
Nadleśnictwa Białowieża, 
szefostwo Regionalnej Dy-
rekcji Ochrony Środowiska 
w Białymstoku oraz wolonta-
riusze spotkali się weekend 
w Puszczy Białowieskiej. 
Wzięli udział w pracach mają-
ce na celu spowolnienie spły-
wu wody z rezerwatów. 

Wiceminister podkasał rękawy 
i osobiście zatrzymywał wodę 

W pracach, mających na celu spowolnienie spływu 
wody z rezerwatów Puszczy Białowieskiej, wziął udział. 
m.in. wiceminister Mikołaj Dorożała
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Akademia Małego Odkrywcy w Bielsku Podlaskim, czyli prze-
strzeń, która łączy zabawę z nauką oraz zachęca dzieci do od-
krywania zjawisk przyrodniczych i fizycznych poprzez do-
świadczenie, już działa. Interaktywne urządzenia edukacyjne, 
ustawione w pobliżu Miejskiej Biblioteki Publicznej przy ul. 
Kazimierzowskiej 14, zostały zamontowane w ramach Budżetu 
Obywatelskiego. Całkowita wartość inwestycji obejmująca 
opracowanie projektu oraz montaż urządzeń wyniosła ponad 
114 tysięcy złotych.  

W ramach inwestycji zamontowano pięć urządzeń eduka-
cyjnych. Są to: rury deszczowe – instrument muzyczny, który 
pozwala dzieciom odkrywać dźwięki przypominające odgłos 
padającego deszczu; kołyska Newtona – urządzenie prezentu-
jące jedną z podstawowych zasad fizyki: zachowanie energii 
i pędu; naukowy HEX – wieloelementowe stanowisko eduka-
cyjne z zakresu optyki i percepcji; globus edukacyjny – prze-
strzenny model Ziemi umożliwiający poznawanie kontynen-
tów i ukształtowania terenu poprzez dotyk; głuchy telefon – 
urządzenie umożliwiające przekazywanie komunikatów po-
między dwoma stanowiskami.   
(mara)

BIELSK PODLASKI
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Diagnozy systemu i rozmowy o nowych strategiach dla zdrowia  
w Katowicach – XI Kongres Wyzwań Zdrowotnych za nami
Katowice 16.03.2026 r. – Pod 
hasłem Nowe strategie dla zdro-
wia. Czas na redefinicję celów 
i wyzwań odbył się w Katowicach 
XI Kongres Wyzwań Zdrowot-
nych, jedno z najważniejszych 
wydarzeń poświęconych ochro-
nie zdrowia w Polsce. W ponad 
50 sesjach i debatach, z udziałem 
ponad 300 prelegentów, przed-
stawiciele Ministerstwa Zdrowia, 
administracji publicznej, środo-
wiska medycznego, nauki, bizne-
su oraz organizacji pacjenckich 
rozmawiali o najistotniejszych 
wyzwaniach stojących przed 
systemem, w tym o demografii, 
finansach, nowych techno-
logiach, zdrowiu publicznym 
i bezpieczeństwie. Rekordowa 
edycja HCC2026 zgromadziła 
5500 uczestników, w tym 3500 
stacjonarnie.

Na przestrzeni jedenastu lat Kon-
gres Wyzwań Zdrowotnych wyrósł 
na jedno z najważniejszych miejsc 
debaty o kondycji i przyszłości 
polskiej ochrony zdrowia. Każ-
da kolejna edycja przyciąga co-
raz liczniejsze grono uczestników 
i ekspertów, co pokazuje, jak duże 
znaczenie mają dziś bezpośrednie 
spotkania, wymiana perspektyw 
i rozmowa prowadzona ponad 
podziałami instytucjonalnymi czy 
środowiskowymi. 

– Od października bardzo dużo się 
zadziało. Podpisaliśmy ponad tysiąc 
umów z KPO i Funduszem Medycz-
nym, a w całym kraju toczą się setki 

inwestycji w ochronie zdrowia. Już 
nie tylko rozmawiamy o zmianach, 
ale wdrażamy konkretne rozwiąza-
nia odpowiadające na wyzwania de-
mograficzne i potrzeby starzejącego 
się społeczeństwa.– wskazała Jolan-
ta Sobierańska-Grenda, ministra 
zdrowia. 

Inauguracja w nowej formule
Inauguracja kongresu miała w tym 
roku nową formułę, opartą na bez-
pośredniej wymianie pytań i odpo-
wiedzi między przedstawicielami 
kluczowych środowisk systemu 
a decydentami. Uczestnicy debaty 
poruszyli kwestie jakości leczenia, 
sposobu finansowania świadczeń, 
dostępu do innowacji, bezpieczeń-
stwa lekowego, deregulacji, prze-
widywalności finansowania oraz 
współodpowiedzialności za efekty 
zdrowotne pacjentów. Wypowie-
dzi pokazały, że choć perspektywy 

poszczególnych środowisk bywają 
odmienne, wspólnym mianowni-
kiem pozostaje potrzeba większej 
przejrzystości, lepszego planowania 
i rozwiązań, które będą wzmacniać 
skuteczność całego systemu. 

Cyfrowa transformacja ochrony 
zdrowia: między innowacją, 
bezpieczeństwem a praktyką 
wdrożeń
Jednym z najmocniej wybrzmie-
wających wątków podczas sesji 
Wyzwania E-zdrowia – co działa, 
a co blokuje rozwój? była kwe-
stia realnych zasobów potrzebnych 
do prowadzenia cyfrowej transfor-
macji w placówkach medycznych. 
W swojej wypowiedzi Przemysław 
Jesionowski, prezes IC Solutions, 
zwracał uwagę, że największym wy-
zwaniem nie są dziś wyłącznie same 
technologie czy nawet liczba projek-
tów, ale przede wszystkim ograni-

czone kadry, krótki czas na realizację 
wdrożeń i kumulacja wielu zadań 
w tym samym okresie. 
W tej samej sesji Krzysztof Groyec-
ki, wiceprezes Asseco Poland, zwra-
cał uwagę, że skala i tempo wdrożeń 
związanych z cyfryzacją ochrony 
zdrowia są dziś dużym wyzwaniem 
organizacyjnym, ale rynek ma już 
kompetencje, by sobie z nimi pora-
dzić. Podkreślał, że przy tak dużej 
liczbie równolegle prowadzonych 
projektów kluczowe okazują się do-
świadczenie, zaplecze organizacyjne 
i dobrze zbudowana sieć partnerska. 

Jak budować efektywny szpital?
Podczas sesji Efektywny szpi-
tal. Czyli jaki? dużo miejsca zajęło 
pytanie o zdefiniowanie nowocze-
snej i dobrze zarządzanej placówki. 
W wypowiedziach wyraźnie wy-
brzmiało, że efektywny szpital nie 
może być rozumiany wyłącznie 
przez pryzmat kosztów czy liczby 
wykonanych świadczeń, ale przede 
wszystkim jako organizacja budowa-
na wokół potrzeb pacjenta i realnych 
możliwości personelu. 

Młodzi pacjenci, system pod 
presją. Zdrowie psychiczne, 
profilaktyka i prawa młodego 
pokolenia
W sesji Kryzys zdrowia psychicz-
nego dzieci i młodzieży – system 
pod presją, Aleksandra Lewan-
dowska, konsultantka krajowa 
w dziedzinie psychiatrii dzieci i mło-
dzieży, podkreślała, że dziś nie moż-
na już mówić o kryzysie samej psy-
chiatrii dziecięcej w takim znaczeniu, 

jak kilka lat temu, ponieważ w ostat-
nich latach udało się zbudować 
nowy, środowiskowy model opieki. 
Jej zdaniem prawdziwym i nadal 
narastającym problemem pozostaje 
jednak kryzys zdrowia psychicznego 
młodego pokolenia, którego skala 
z roku na rok rośnie. 
W sesji System bez młodych? 
O zdrowiu i prawach dzieci oraz 
młodzieży bez cenzury, Paulina 
Piechna-Więckiewicz, podse-
kretarz stanu w Ministerstwie Edu-
kacji Narodowej, zwracała uwagę, 
że szkoła nie może być traktowana 
jako instytucja, która samodzielnie 
rozwiąże wszystkie problemy zdro-
wotne i społeczne młodych ludzi. 
Podkreślała, że rolą systemu
edukacji jest przede wszystkim pro-
filaktyka, wczesne wsparcie i two-
rzenie bezpiecznego środowiska, 
ale nie zastąpi on specjalistycznych 
świadczeń zdrowotnych. 

Jak budować bezpieczeństwo 
lekowe: między krajowymi 
rozwiązaniami a europejską 
koordynacją
Kongres był okazją do rozmowy 
na temat bezpieczeństwa lekowego, 
m.in. w ramach sesji o tym właśnie 
tytule. Mateusz Oczkowski, dyrek-
tor Departamentu Polityki Lekowej 
i Farmacji w Ministerstwie Zdrowia, 
wskazywał, że w obliczu sytuacji kry-
zysowych trzeba poświęcić kwestię 
cenową, żeby pacjent miał zagwa-
rantowane leki. Podkreślał, że Polska 
wypracowała już rozwiązania, które 
na tle innych państw Unii Europej-
skiej stawiają ją w pozycji jednego 

z bardziej zaawansowanych krajów 
w tym obszarze. 

Między profilaktyką a sprawno-
ścią systemu
W trakcie sesji Szczepienia w Pol-
sce – bilans skuteczności i luki 
systemowe dużo uwagi poświęco-
no nie tylko skuteczności samych 
programów szczepień, ale też barie-
rom systemowym, które ograniczają 
ich pełny potencjał. Dr Paweł Grze-
siowski, Główny Inspektor Sanitarny, 
zwracał uwagę, że o szczepieniach 
należy mówić przede wszystkim 
w kategoriach inwestycji w zdrowie 
publiczne i realnych oszczędności 
dla systemu, a nie wyłącznie kosztu 
jednostkowego. Podkreślał, że sku-
teczna polityka szczepień powinna 
opierać się na powszechnej dostęp-
ności i centralnie organizowanych 
rozwiązaniach, które zwiększają 
efektywność zakupów i upraszczają 
cały mechanizm. 

Nagrody
Kongresowi towarzyszyły także 
gale wyróżniające osoby i inicjaty-
wy realnie wpływające na jakość 
ochrony zdrowia. Podczas wieczor-
nej gali Kobieta Rynku Zdrowia 
2026 uhonorowano 13 laureatek 
wyłonionych z rankingu 100 najbar-
dziej wpływowych kobiet w polskiej 
ochronie zdrowia, a drugiego dnia 
wydarzenia w ramach IX Konkursu 
Zdrowy Samorząd nagrodzono 
samorządy realizujące wartościowe 
i skuteczne programy z zakresu pro-
filaktyki, edukacji zdrowotnej i pro-
mocji zdrowia.
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POLSKA 
i ŚWIAT

W poniedziałek po godzinie 9 
włodawscy policjanci otrzymali 
zgłoszenie od mieszkańca gminy 
Wyryki. Mężczyzna poinformo-
wał, że podczas prac prowadzo-
nych na działce leśnej w miejsco-

wości Krzywowierzba natrafił 
na fragmenty niezidentyfikowa-
nego obiektu latającego. 

– Mężczyzna wykonywał 
prace leśne na swojej działce. Za-
uważył drzewo, które było zła-
mane, i w pobliżu znalazł szczątki 
metalowe na ten moment niezi-
dentyfikowanego obiektu – po-
wiedziała podinspektor Bożena 
Szymańska z KPP we Włodawie. 

Na miejsce natychmiast 
skierowano patrol policji. Poli-
cjanci zabezpieczyli zarówno 
znalezione elementy, jak i miej-

sce ich odnalezienia. O zdarze-
niu powiadomiono również 
inne służby, w tym Żandarme-
rię Wojskową w Lublinie oraz 
Prokuraturę Okręgową w Lubli-
nie, która nadzoruje postępo-
wanie w sprawie kilkunastu ro-
syjskich dronów, które naru-
szyły polską przestrzeń po-
wietrzną we wrześniu 2025 
roku. 

Obecne na miejscu służby 
prowadziły czynności mające 
na celu ustalenie pochodzenia 
odnalezionych szczątków. Te-

ren zdarzenia został zabezpie-
czony przez funkcjonariuszy 
policji, straży oraz żołnierzy. 

W wyniku naruszenia pol-
skiej przestrzeni powietrznej 
we wrześniu 2025 roku wiele 
dronów spadło na terenie kraju, 
w niektórych przypadkach po  
zestrzeleniu przez lotnictwo 
NATO. W Wyrykach-Woli (oko-
ło 12 kilometrów od Krzywo-
wierzby) został zniszczony dach 
domu mieszkalnego i uszko-
dzony samochód osobowy. 
PAP

Aleksandra Szymczak
Lublin

W miejscowości Krzywo-
wierzba (gmina Wyryki, Lu-
belskie) odnaleziono szcząt-
ki niezidentyfikowanego 
obiektu latającego.

W lesie na Lubelszczyźnie znaleziono szczątki 
niezidentyfikowanego obiektu powietrznego

SZCZECIN

450 paczek ze słodyczami i 230 kartonów z żywnością spako-
wali w poniedziałek wolontariusze, m.in. uczniowie z Gryfina 
i Polic, w ramach akcji Paczka dla Rodaka i Bohatera na Kresach 
– Wielkanoc 2026. Dary wyruszyły na  Litwę. Paczki będą rozda-
wane potrzebującym przed świętami wielkanocnymi. 

KRÓTKO

Dla Polaków na Wileńszczyźnie
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WARSZAWA

Do niebezpiecznej sytuacji do-
szło na lotnisku Chopina. Pod-
czas kołowania 27-letni pasażer 
z Hiszpanii otworzył drzwi sa-
molotu, zjechał na płytę tra-
pem. Został złapany i obez-
władniony przez funkcjonariu-
szy Straży Granicznej.  

Do zdarzenia doszło 12 
marca. Funkcjonariusze 
Straży Granicznej, z warszaw-
skiego lotniska Chopina, do-
stali informację o agresyw-
nym pasażerze lotu z Tene-
ryfy do Warszawy. Jak opo-
wiedzieli kapitan i członkowie 
załogi samolotu, 27-letni męż-

czyzna nie stosował się do po-
leceń załogi, nie chciał zająć 
miejsca, był agresywny. Kilku-
krotnie uderzył członka za-
łogi. 

Kulminacja zdarzeń nastą-
piła podczas kołowania samo-
lotu do stanowiska postojo-
wego, gdy pasażer odepchnął 
członków załogi i otworzył 
drzwi samolotu. 

Mężczyzna został zatrzy-
many i umieszczony w strze-
żonym ośrodku dla cudzo-
ziemców, gdzie będzie oczeki-
wał na przekazanie go wła-
dzom Hiszpanii.

Agresywny pasażer samolotu

SOSNOWIEC

Sąd aresztował 25-letniego 
mężczyznę, który w jednym 
z domów w Sosnowcu zabił 
swojego 61-letniego ojca. 
W miniony weekend 25-latek 
sam powiadomił służby o po-
pełnionej zbrodni – podała 
w poniedziałek policja.  

Ofiara miała kilkadziesiąt 
ran zadanych nożem, 
wszystko wskazuje na to, że 
tłem zbrodni był konflikt ro-

dzinny – wynika z informacji 
prokuratury. 

Rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Sosnowcu Bar-
tosz Kilian powiedział PAP, że 
podejrzany Patryk M. został 
doprowadzony do Prokura-
tury Rejonowej Sosnowiec-
Południe, gdzie usłyszał za-
rzut zabójstwa. Przyznał się 
do winy i odmówił złożenia 
wyjaśnień.  

Poinformował, że zabił ojca

Nie może być tak, że Polacy to bankomaty 
absurdalnej, lewackiej, zideologizowanej 
polityki klimatycznej Unii Europejskiej
Przemysław Czarnek wiceprezes PiS

Złożenie w Sejmie projektu uchwały, która wzywa premiera 
Donalda Tuska do przedstawienia w ciągu 14 dni planu wyj-
ścia z unijnego systemu ETS  zapowiedział wiceprezes PiS 
i kandydat partii na premiera Przemysław Czarnek. Zdaniem 
Czarnka wyjście z ETS obniżyłoby o kilkadziesiąt procent ra-
chunki za energię.  Czarnek powiedział, że Polska „nie może 
być dalej bankomatem dla unijnej polityki klimatycznej”.

WARSZAWA

W piątek rząd przyjął uchwałę 
w sprawie Programu Polska 
Zbrojna, która upoważnia mi-
nistrów obrony i finansów 
do podpisania umowy dot. 
unijnego programu SAFE. 
Zgodnie z uchwałą spłata po-
życzki nastąpi ze środków nie-
wliczanych do minimalnego li-
mitu wydatków na obronność. 
To odpowiedź na decyzję pre-
zydenta Karola Nawrockiego 
z czwartku, który poinformo-
wał, że nie podpisze rządowej 
ustawy wdrażającej unijny me-
chanizm SAFE. 

W uchwale w sprawie Pro-
gramu Polska Zbrojna rząd za-
deklarował kontynuację dzia-
łań na rzecz pozyskania środ-
ków finansowych także 
na wsparcie zadań realizowa-
nych przez Policję, Straż Gra-
niczną, Służbę Ochrony Pań-
stwa oraz na rozwój infrastruk-
tury drogowej i kolejowej słu-
żącej zwiększeniu bezpieczeń-
stwa państwa. 

Według wiceszefa MON pre-
zydenckie weto oznacza, że 

wypłata środków na wspo-
mniane służby bezpieczeństwa 
jest znacznie utrudniona. – Pre-
zydent zrobił wszystko, żeby 
policja, Straż Graniczna nie do-
stała ani grosza. I myślę, że to 
jest po prostu taka strategia, że 
im gorzej tym lepiej. Im gorzej 
będą się czuli funkcjonariusze, 
policjanci, tym być może 
z punktu widzenia politycz-
nego dla prezydenta i jego śro-
dowiska politycznego, lepiej – 
powiedział w poniedziałek 

Tomczyk na antenie Radiowej 
Trójki. 

Podkreślił, że rząd pracuje 
nad tym, aby wypłacić wszyst-
kie środki zaplanowane pier-
wotnie w europejskim progra-
mie SAFE. – Pracowaliśmy in-
tensywnie cały weekend i bę-
dziemy, myślę, że w ciągu naj-
bliższych kilkudziesięciu go-
dzin pokazywać ten plan alter-
natywny, który został nazwany 
przez premiera Donalda Tuska 
„Polska Zbrojna” – dodał. 

– Zrobimy absolutnie 
wszystko, żeby te środki na pol-
skie bezpieczeństwo wydać – 
zapewnił. 

Uchwała w sprawie Pro-
gramu Polska Zbrojna upoważ-
nia ministra obrony narodowej 
oraz ministra finansów i gospo-
darki do reprezentowania pol-
skiego rządu i podpisania 
w jego imieniu umowy oraz do-
kumentów dotyczących po-
życzki SAFE, którą Bank Go-
spodarstwa Krajowego zacią-
gnie na rzecz Funduszu Wspar-
cia Sił Zbrojnych. Zobowiązania 
finansowe BGK z tytułu po-
życzki SAFE zostaną objęte 
gwarancją Skarbu Państwa. 

Spłata pożyczki – jak wy-
nika z uchwały – nastąpi ze 
środków, które nie są wliczane 
do minimalnego limitu wydat-
ków na obronność. To waru-
nek, który obowiązywał rów-
nież w przypadku przedłożo-
nej prezydentowi ustawy. Wi-
cepremier, szef MON Włady-
sław Kosiniak-Kamysz mówił 
w piątek w Sejmie, że uchwała 
zabezpiecza budżet resortu 
obrony. 

Zgodnie z uchwałą minister 
obrony koordynuje wykony-
wanie działań wynikających 
z założeń SAFE i złożonego 
przez Polskę w jego ramach 
wniosku. Szef resortu obrony 
zatem reprezentuje Polskę 
w kontaktach m.in. z Komisją 
Europejską, a także monitoruje 
sporządzanie raportów w tej 
sprawie.  
PAP

Marcin Koziestański
Warszawa

Rząd przedstawi alterna-
tywny plan na wypłacenie 
środków, pierwotnie zapla-
nowanych w europejskim 
programie SAFE, określony 
przez premiera jako pro-
gram „Polska Zbrojna” – po-
informował w poniedziałek 
wiceszef MON Cezary Tom-
czyk.

„Polska Zbrojna”. Rządowa 
odpowiedź na weto prezydenta

Rząd deklaruje, że po wecie prezydenta SAFE będzie 
realizowany w ramach programu „Polska Zbrojna”
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W wyścigu po statuetkę w ka-
tegorii najlepszy film „Jedna 
bitwa po drugiej” pokonała 
„Bugonię” Yorgosa Lanthi-
mosa, „F1: Film” Josepha Ko-
sinskiego, „Frankensteina” 
Guillermo del Toro, „Ham-
neta” Chloé Zhao, „Wielkiego 
Marty’ego” Josha Safdiego, 
„Tajnego agenta” Klebera 
Mendonçy Filho, „Wartość 
sentymentalną” Joachima 
Triera, „Grzeszników” Ryana 
Cooglera oraz „Sny o pocią-
gach” Clinta Bentleya. 

Nominowani w 16 katego-
riach „Grzesznicy” Ryana Co-
oglera musieli zadowolić się 
czterema nagrodami. Łączący 
elementy filmu muzycznego 
i horroru o wampirach obraz 
zdobył uznanie akademików 
w kategoriach: scenariusz ory-
ginalny, aktor pierwszopla-
nowy (Michael B. Jordan), 
muzyka (Ludwig Göransson) 
oraz zdjęcia (Autumn Durald 
Arkapaw). 

Tuż za „Grzesznikami”  
– z trzema nagrodami – upla-
sował się „Frankenstein” Guil-
lermo del Toro. Adaptacja 
powieści Mary Shelley przy-

niosła nagrody Kate Haw- 
ley za najlepsze kostiumy, 
Mike’owi Hillowi, Jordanowi 
Samuelowi i Clionie Furey  
za charakteryzację i fryzury, 
a także Tamarze Deverell 
i Shane’owi Vieau za scenogra-
fię. Tym samym nowoze-
landzka kostiumografka po-
konała Małgosię Turzańską, 
nominowaną za kostiumy 
do „Hamneta” Chloé Zhao. 

Dwa Oscary – za najlepszą 
pełnometrażową animację 
i piosenkę „Golden” – przy-
znano „K-popowym łowczy-
niom demonów” Chrisa Ap-
pelhansa i Maggie Kang. Zgod-
nie z przewidywaniami bran-

żowych portali najlepszą ak-
torką pierwszoplanową zo-
stała Jessie Buckley, którą 
w „Hamnecie” oglądaliśmy 
jako Agnes – żonę Williama 
Szekspira usiłującą podnieść 
się po stracie syna. 

Polak ze statuetką 
Wśród laureatów znalazł 

się Maciek Szczerbowski, 
który wspólnie z Chrisem La-
visem zrealizował krótkome-
trażową animację „The Girl 
Who Cried Pearls”. Reżyser 
ten urodził się w Poznaniu, ale 
na początku lat 80. wyemigro-
wał z rodziną do Kanady. Trzy 
lata po ukończeniu studiów 

scenograficznych na Uniwer-
sytecie Concordia w Montre-
alu założył z Lavisem grupą 
artystyczną Clyde Henry Pro-
ductions. W wywiadzie udzie-
lonym programowi „Dzień Do-
bry TVN” artysta mówił 
o swoim związku z Polską.  
– Czuję się Kanadyjczykiem, 
zdecydowanie. Czuję się jak 
francuski Anglik. Ale wciąż  
należę do was, na zawsze. Ko-
cham Polskę – zapewniał. Od-
nosząc się do swych oscaro-
wych szans, podkreślił, że za  
zwycięstwo uważał samą no-
minację. 

Polityczne akcenty 
W trakcie ceremonii zabra-

kło mocnych wystąpień poli-
tycznych. Kilkakrotnie padły 
krótkie nawiązania do sytuacji 
międzynarodowej. Prezentu-
jąc laureata Oscara za najlepszy 
pełnometrażowy film między-
narodowy, sprzeciw wobec 
wojny i wsparcie dla wolnej Pa-
lestyny wyraził Javier Bardem. 
Publiczność zgromadzona 
w Dolby Theatre doceniła wy-
powiedź hiszpańskiego aktora 
gromkimi brawami. Chwilę 
później twórca nagrodzonej 
w tej kategorii „Wartości senty-
mentalnej”, Joachim Trier, 
przywołał słowa amerykań-
skiego pisarza Jamesa Bald-
wina o tym, że „wszyscy doro-
śli są odpowiedzialni za wszyst-
kie dzieci, dlatego przestańmy 
głosować na polityków, którzy 
nie biorą tego pod uwagę”. 
PAP

Marcin Koziestański
Los Angeles

Niekwestionowanym zwy-
cięzcą tegorocznych Osca-
rów został film „Jedna bitwa 
po drugiej” Paula Thomasa 
Andersona. Obraz otrzymał 
sześć statuetek, m.in. za naj-
lepszy film i reżyserię.

„Jedna bitwa po drugiej” 
z sześcioma Oscarami

Trump ponowił swoje wezwanie 
do przyłączenia się innych 
państw do operacji w Cieśninie 
Ormuz podczas rozmowy 
z dziennikarzami na pokładzie 
Air Force One w drodze do Wa-
szyngtonu. Jak powiedział, pro-
wadzi rozmowy z „około sied-
mioma” krajami i choć podkre-
ślał, że najwięcej ropy wypływa-
jącej z Zatoki Perskiej otrzymują 
Chiny, nie określił, czy Pekin jest 
wśród zainteresowanych krajów. 

– Żądam, aby te kraje przy-
były i chroniły swoje teryto-

rium, bo to jest ich terytorium. 
To jest miejsce, z którego czer-
pią energię. I powinny przybyć 
i pomóc nam je chronić. Można 
by argumentować, że może 
w ogóle nie powinniśmy tam 
być, ponieważ jej nie potrzebu-
jemy. Mamy dużo ropy nafto-

wej – mówił prezydent USA.  
– Ale robimy to. Robimy to pra-
wie tak, jakbyśmy robili to 
z przyzwyczajenia, ale robimy 
to również dla bardzo dobrych 
sojuszników, których mamy 
na Bliskim Wschodzie – dodał. 

Trump w tym kontekście 
wymienił też państwa NATO, 
twierdząc, że Ameryka zawsze 
jest gotowa do pomocy NATO 
i „pomaga im z Ukrainą, mimo 
że mamy ocean między sobą 
i to (wojna w Ukrainie) nas nie 
dotyczy”. – Pomagamy im i bę-
dzie ciekawe, by zobaczyć, jaki 
kraj nie pomoże nam z tym bar-
dzo małym przedsięwzięciem, 
które polega po prostu na  
utrzymaniu cieśniny otwartej 
– mówił prezydent. 

Rzecznik MSZ Chin Lin Jian 
nie odpowiedział w poniedzia-
łek wprost na żądanie prezy-
denta Trumpa, by Pekin wziął 
udział w ochronie statków 

w Cieśninie Ormuz. Zaapelo-
wał zamiast tego o wstrzyma-
nie działań wojennych. Po-
twierdził jednak, że mimo su-
gestii Trumpa o przełożeniu wi-
zyty w ChRL strony „utrzymują 
komunikację”. 

Sikorski: Rozważymy to 
– Jeżeli Stany Zjednoczone 

zwrócą się do NATO o dyskusję 
na temat ochrony Cieśniny Or-
muz, rozważymy to – oświad-
czył w poniedziałek w Brukseli 
wicepremier, szef MSZ Rado-
sław Sikorski. Zaznaczył jednak, 
że prezydent Karol Nawrocki 
wykluczył udział Wojska Pol-
skiego w takiej operacji. 

Sikorski dodał, że procedura 
w ramach art. 4 Traktatu Północ-
noatlantyckiego, przewidująca 
konsultacje na temat zagrożeń 
dla bezpieczeństwa, nie została 
dotąd uruchomiona. 
PAP

Anna Nagel
Waszyngton

– Jeśli sojusznicze państwa 
nie włączą się w działania 
na rzecz otwarcia Cieśniny 
Ormuz, będzie to bardzo złe 
dla przyszłości NATO 
 – ostrzegł w najnowszym 
wywiadzie Donald Trump. 

Donald Trump domaga się wsparcia 
w Cieśninie Ormuz. Sikorski odpowiada

Maciek Szczerbowski i Chris Lavis dostali Oscara  
dla najlepszego animowanego filmu krótkometrażowego
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Donald Trum na pokładzie 
Air Force One
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Mudavadi złożył to oświadcze-
nie po rozmowach z ministrem 
spraw zagranicznych Rosji Sier-
giejem Ławrowem w Moskwie. 

„Jego Ekscelencja rozmawiał 
z nami na temat dobrobytu Ke-
nijczyków przebywających 
w Rosji, a w szczególności tych, 
którzy biorą udział w tej specjal-
nej operacji” – powiedział Muda-
vadi. 

„Chcę jasno powiedzieć, że 
uzgodniliśmy, iż Kenijczycy nie 

będą rekrutowani do służby woj-
skowej za pośrednictwem rosyj-
skiego Ministerstwa Obrony – nie 
będą już mogli się do niej zacią-
gać” – powiedział. „Nie będzie 
dalszego rekrutowania” – dodał. 

Kenijski minister spraw za-
granicznych podkreślił, że dla 
Kenijczyków potrzebujących po-
mocy zostanie zorganizowana 
pomoc konsularna za pośrednic-
twem odpowiednich kanałów 
dyplomatycznych. 

„Z żadnego powodu nie 
chcemy, aby nasze partnerstwo 
z Rosją było definiowane wy-
łącznie przez pryzmat programu 
operacji specjalnej na Ukrainie, 
Relacje między Kenią a Rosją są 
o wiele szersze” – powiedział. 

Z kolei Ławrow przekonywał, 
że obywatele Kenii dobrowolnie 
podpisali kontrakty na walkę 
u boku armii rosyjskiej.

Marcin Koziestański
Kenia

Kenijski minister spraw za-
granicznych Musalia Muda-
vadi powiedział w ponie-
działek, że Moskwa i Nairobi 
uzgodniły, iż obywatele Ke-
nii nie będą już walczyć 
po stronie Rosji na Ukrainie.

Kenia blokuje udział 
swoich obywateli  
w wojnie na Ukrainie

Głosowanie do Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego, peł-
niącego funkcję fasadowego par-
lamentu Korei Płn., zorganizo-
wano po raz pierwszy od sied-
miu lat. Jak ocenia japońska 
agencja prasowa Kyodo, choć ka-
dencja izby upłynęła formalnie 
w 2024 roku, wybory opóźniono 
w oczekiwaniu na wyniki zjazdu 
rządzącej Partii Pracy Korei, 
który odbył się w lutym. 

Rządowe media podały, że 
frekwencja wyniosła 99,9 proc. 
Obserwatorzy spodziewają się, 
że w nowym parlamencie znajdą 
się młodsi deputowani. 

Przywódca kraju Kim Dzong 
Un oddał głos w kopalni węgla, 
co ma podkreślać priorytety go-
spodarcze reżimu w nowym pla-
nie pięcioletnim. – Węgiel jest  
jak zawsze pożywieniem dla na-
szego przemysłu i siłą napędową 
rozwoju naszej samowystarczal-
nej gospodarki – oświadczył Kim 
w lokalu wyborczym w kopalni 
Chonsong, cytowany przez pań-
stwową agencję KCNA. 

Północnokoreański przy-
wódca, który oddał głos na za-
rządcę kopalni, wezwał do  
zwiększenia wydobycia surowca 
o 20 procent. 

Kim nie ubiegał się o mandat 
deputowanego zgodnie ze zmia-
nami w konstytucji wprowadzo-
nymi w 2019 roku – zaznaczyła 
południowokoreańska agencja 
Yonhap. Podczas głosowania to-
warzyszyła mu m.in. jego wpły-
wowa siostra Kim Jo Dzong. 
PAP

Anna Nagel
Pjongjang

99,9 proc. – tyle według pań-
stwowych mediów wynio-
sła frekwencja w wyborach 
parlamentarnych, które od-
były się w Korei Północnej.

Prawie 100-proc. frekwencja 
przy urnach wyborczych

Według raportu kenijskiego wywiadu ponad 1000 
Kenijczyków zostało zwerbowanych do walki przez Rosję
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Najczęściej pojawia się słowo 
„idiota”. W zasobach polskiego 
internetu można znaleźć ponad 
10 mln stron zawierających to 
określenie (nie liczymy komen-
tarzy). Wyraźnie rzadziej wy-
stępują „debil” i „kretyn”,  któ-
rych spotkamy kilka milionów. 
„Imbecyl” pojawia się już tylko 
w milionie wyników. Choć „im-
becyl” był kiedyś również ofi-
cjalnym terminem diagno-
stycznym, dla wielu brzmi jed-
nak archaicznie.  

W sporach politycznych te 
dawne określenia medyczne 
padają niemal odruchowo. 
„Idiota”, „debil”, „kretyn”, 
„imbecyl” zagościli w telewizji, 
 internecie,  sejmowych polemi-
kach. Brzmią jak wyzwiska. 
Tymczasem jeszcze zaledwie 
kilkadziesiąt lat temu terminy 
te trafiały do dokumentacji me-
dycznej, podręczników akade-
mickich i statystyk państwo-
wych. 

Nie taki głupi idiota 
Greckie słowo idiōtēs liczy 

sobie 2,5 tys. lat i ze współcze-
snym idiotą miało niewiele 
wspólnego - oznaczało „czło-
wieka prywatnego”, który nie 
pełni funkcji publicznych i nie 
uczestniczy w życiu państwa 
i miasta. W czasach rzymskich 
idiota stał się już jednak czło-
wiekiem bez wykształcenia, 
ale dopiero w średniowieczu 
słowo to zaczęło oznaczać ko-
goś nierozumnego. Gdy nade-
szła epoka nowoczesnej psy-
chiatrii, „idiota” awansował 
do rangi terminu medycz-
nego. 

Podobną drogę przeszły 
inne słowa. „Debil” pochodzi 
od łacińskiego debilis, czyli 
„słaby”. „Imbecyl” od imbecil-
lus, oznaczającego kogoś 
chwiejnego, pozbawionego 
oparcia. Najbardziej zawiłą 
drogę przeszedł „kretyn”, po-
chodzący z francuskiego crétin. 
Słowo to oznaczało w jednym 
z dialektów chrześcijanina. 
W alpejskich dolinach tak nazy-
wano osoby dotknięte ciężką 
chorobą wynikającą z niedo-
boru jodu. Nazwa miała przy-
pominać, że mimo choroby są 
oni ludźmi – „także chrześcija-
nami”.  

26 punktów imbecyla 
W XIX w. psychiatria stała się 

modną dziedziną wiedzy i to 
wówczas zaczęło się  porządko-
wanie wiedzy o rozwoju intelek-
tualnym. Przełomem stały się 
jednak dopiero testy inteligen-
cji, opracowane na początku XX 
w. przez Alfreda Bineta i Théo-
dore’a Simona, które miały po-
magać nauczycielom w identyfi-
kowaniu dzieci wymagających 
wsparcia. Wyodrębniono  trzy 
podstawowe kategorie: idio-
tyzm, imbecylizm i debilizm. 
Pierwsza oznaczała najcięższy 
stopień zaburzeń rozwoju, 
druga – poziom pośredni, trze-
cia – najłagodniejszy. Idiotyzm 
odpowiadał wartościom poniżej 
około 25–30 punktów IQ, imbe-
cylizm około 26–50, debilizm 
około 51–70. 

W USA pojawiła się jeszcze 
jedna kategoria – „moron”. 
Słowo wywodzące się  od grec-
kiego mōros określało osoby 
z najłagodniejszą formą upośle-
dzenia intelektualnego. Twórca 
tego terminu, Henry Goddard, 
przekonywał, że to właśnie mo-
roni są w społeczeństwie naj-
groźniejsi, bo na pierwszy rzut 
oka mogą uchodzić za zdro-
wych. 

Na przełomie XIX i XX w. 
medyczne klasyfikacje „idioty-
zmu”, „imbecylizmu” czy „de-
bilizmu” zostały podjęte przez 
rozwijający się w Europie i USA 
ruch eugeniczny, inspirowany 
teoriami dziedziczności. W ideę 
„ulepszania” społeczeństwa za-

angażowało się wielu intelektu-
alistów. Chodziło o  próbę ogra-
niczania liczby osób uznawa-
nych za „niezdolne do samo-
dzielnego życia” lub „nieprzy-
stosowane”. Rozpowszechniła 
się praktyka umieszczania „im-
becyli” i „debili” w specjalnych 
zakładach opiekuńczych. 
W kilku krajach weszły w życie 
przepisy pozwalające na przy-
musową sterylizację osób uzna-
nych za „umysłowo upośle-
dzone”.  

Ciężarówki jadą 
po imbecyli 
Echa owego zatroskania o ge-

netyczną czystość znaleźć 
można w 1911 r. w Gazecie Ku-
jawskiej, która tytułuje się wów-
czas jako „dziennik postępowy, 
polityczny, społeczny i lite-
racki”: »Wyszumiali«, z zadat-
kami różnych chorób, gruź-
liczni, epileptycy, alkoholicy, 
kretyni wchodzą w związki mał-
żeńskie, gdy sami tego zechcą, 
i nie ma dotąd prawa, które by 
im powiedziało: »Nie wolno«. 
Nawet rodzice młodych par naj-
częściej pomijają kwestię zdro-
wia. Tu stanowisko, tam posag 
– lub na odwrót – majątek, 
przy tym trochę ogłady, 
dystynkcji, edukacji, wykształ-
cenia, wreszcie piękność. 
O zdrowiu się nie mówi”. 

Podobnie jak w innych czę-
ściach Europy, odpowiedzią 
na problem było osadzanie osób 
dotkniętych niedorozwojem 
w zamkniętych zakładach. Jed-

nym z największych był zakład 
w Świeciu. W latach 30. przeby-
wało tam jednocześnie ponad 
1500 osób, a w dokumentacji 
medycznej pojawiają się dia-
gnozy idiotyzmu, imbecylizmu 
czy debilizmu. Placówka była 
niewielkim miasteczkiem z wła-
snym gospodarstwem, warszta-
tami i szkołą. Jesienią 1939 r. nie-
mieckie oddziały zamordowały 
około 1350 pacjentów szpitala. 
Wcześniej, w ramach program 
Aktion T4, zamordowano dzie-
siątki tysięcy pacjentów szpitali 
psychiatrycznych i zakładów 
opiekuńczych w Niemczech, 
w tym „kretynów”, „idiotów” 
i „imbecyli”. Służyły do tego 
zwykle specjalnie skonstru-
owane ciężarówki, w których 
spaliny doprowadzano do kabin 
pasażerskich.    

Idiotyczne filmy, 
kretyński jazz 
Pomysł na to, żeby upośle-

dzenie umysłowe traktować 
jako obelgę jest oczywiście stary 
jak świat.  Pisząc o krytykach 
wojny secesyjnej w USA Włodzi-
mierz Ilicz Lenin pokpiwał: „ja-
kimże pedantem, jakim krety-
nem byłby człowiek, który by 
na tej podstawie począł zaprze-
czać jak najdonioślejszemu 
światowemu i dziejowemu zna-
czeniu wojny domowej w Ame-
ryce”. 

Periodyk „Polska Walcząca 
– Żołnierz Polski na Obczyźnie” 
pomstował w 1946 r.: „Czło-
wiek współczesny coraz bar-

dziej odgrywa rolę bezmyśl-
nego robota, konsumenta stan-
dartowej, płytkiej prasy groszo-
wej, beznadziejnie idiotycz-
nych filmów amerykańskich 
przeważnie o gangsterskiej te-
matyce (musi być obowiąz-
kowe morderstwo), lub jeszcze 
bardziej szkodliwych agitacyj-
nych filmów sowieckich, kon-
sumenta gumy do żucia lub 
tandetnej machorki, no i kre-
tyńskiej (straszna zemsta mu-
rzynów na rasie białej) muzyki 
swingów i hotjazz’u”.  

Bilety na kretynów 
Osoby z niedorozwojem były 

zresztą wykorzystywane 
na różne sposoby. Jedną z naj-
bardziej znanych afer była 
sprawa tzw. „dwóch Azteków”, 
których w XIX w. pokazywano 
publicznie w Londynie. Dwójkę 
niskiego wzrostu dzieci o nie-
zwykłym wyglądzie – z rysami, 
które jedni porównywali 
do małpich, inni do postaci zna-
nych z asyryjskich zabytków – 
zaczęto przedstawiać jako po-
tomków tajemniczego aztec-
kiego rodu.  Wokół ich pocho-
dzenia szybko narosły fanta-
styczne teorie, które trafiły na-
wet do czasopism medycznych 
i dyskusji naukowych. Dopiero 
później ujawniono, że były to 
dzieci ubogiego rybaka z Ame-
ryki Środkowej, dotknięte cięż-
kimi zaburzeniami rozwojo-
wymi – definiowanymi wów-
czas jako kretynizm. 

Jod na odsiecz 
karłakom 
Zwłaszcza kretynizm (zwany 

inaczej matołectwem, a dziś 
określany jako „wrodzony nie-
dobór jodu”)  przed II wojną 
światową był w Europie nie lada 
problemem społecznym. 
Od XVIII w. szczególną uwagę 
lekarzy i podróżników przycią-
gały wioski w alpejskich doli-
nach Szwajcarii, północnych 
Włoch i Austrii, w których iden-
tyfikowano ciężkie zaburzenia 
rozwojowe, związane z długo-
trwałym niedoborem jodu. Cho-
roba występowała tam tk często, 
że znajdujemy opisy całych 
miejscowości, w których obok 
powszechnego wola tarczycy 
spotykano osoby z poważnymi 
deformacjami ciała i głębokimi 
zaburzeniami rozwoju.  

Również w Polsce problem 
dotyczył głównie regionów gór-
skich i podgórskich, gdzie gleby 
i woda były naturalnie ubogie 
w jod. Chodzi głównie o Pogórze 
Karpackie i położone w Beski-
dach powiaty  nowosądecki, li-
manowski, myślenicki i gorlicki. 
W 1933 r. we wsi Przysietnica 

w powiecie nowosądeckim 
wole tarczycy stwierdzono u po-
nad 60 proc. badanych miesz-
kańców, a w powiecie strzyżow-
skim wśród poborowych w 1930 
r. sięgało ono ponad połowy ba-
danej populacji. Kretynizmem 
dotknięta była znaczna część 
populacji Pcimia, Raby i Du-
najca, gdzie osoby dotknięte nie-
dorozwojem nazywano „karła-
kami” . Wyraźne ogniska cho-
roby notowano także w Sude-
tach, zwłaszcza w okolicach Kar-
konoszy, Gór Izerskich i Kotliny 
Kłodzkiej. To z powodu tej kar-
packiej endemii w 1935 r. rozpo-
częto w Polsce pierwsze działa-
nia profilaktyczne i wprowa-
dzono jodowanie soli kuchennej 
na terenie województwa kra-
kowskiego. Program przerwała 
wojna, ale po 1945 r. został 
wznowiony, a obowiązkowe jo-
dowanie soli wprowadzone 
w 1997 r. sprawiło, że ciężkie po-
stacie kretynizmu endemicz-
nego w Polsce praktycznie znik-
nęły.  

Podobne przypadki noto-
wano również w Karpatach. 
W XIX w. opisywano je m.in. 
w okolicach Raby i Dunajca.  

Medycyna zmienia 
słownik 
Choć jeszcze w pierwszej po-

łowie XX w. terminy „idiota”, 
„imbecyl”, „debil” czy „kretyn” 
były powszechne w podręczni-
kach medycyny, z czasem jed-
nak zaczęły znikać. Najpierw 
z naukowych publikacji, potem 
z oficjalnych klasyfikacji me-
dycznych. Chodziło o to, aby 
słowa przestały naznaczać ludzi 
dotkniętych nieszczęściem. 
Na Zachodzie proces ten przy-
spieszył już w latach 50. i 60., 
kiedy pojawiły się nowe klasyfi-
kacje chorób i zaburzeń psy-
chicznych. W Polsce jeszcze 
w podręcznikach z lat 60. i 70. 
można znaleźć przestarzałe 
określenia, ale już od lat 80. za-
częły znikać także z polskiej me-
dycyny i pedagogiki. Dopiero 
jednak w XXI w. usunięto je 
z wszystkich dokumentów 
prawnych i oświatowych.  

Nie usunięto ich jednak 
z mowy potocznej. Choć dawna 
klasyfikacja medyczna prak-
tycznie przestała istnieć, słowa 
„idiota” i „debil” stały się jed-
nymi z najbardziej rozpo-
wszechnionych obelg w języku 
internetu. Do swojego słownika 
włączyli je prezydent, minister 
spraw zagranicznych, profeso-
rowie, nie wspominając o cele-
brytach. Kto wie, być może hi-
storia zatoczy koło, a słowa po-
wrócą do swojego pierwotnego 
znaczenia.ą

Ryciny przedstawiajace idiotów, kretynów i imbecyli były elementem podręczników 
akademickich. Miały pomóc m.in. nauczycielom w rozpoznawnaniu rodzaju 
zaburzeń. Wizerunek powyżej to ilustracja AI na podstawie XIX- wiecznych grafik 
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Społeczeństwo

 „Idioci”, „debile” i „kretyni”, 
„imbecyle”. Nieszczęsne 
grono zdominowało słownik 
polskiej agresji w sieci. Ale 
z co prawdziwymi kretyna-
mi i  idiotami? Gdzie się po-
dziali? 

Od chorego debila do zdrowego 
idioty. Medycyna zmienia słownik
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Prognozy pozwalają szacować 
powstanie tysięcy nowych 
miejsc pracy. Efekt ten nie 
ograniczy się jedynie do pań-
stwowych gigantów, ale „roz-
leje się” na całe łańcuchy do-
staw – mówi Strefie Biznesu 
Mirosław Białobrzewski, pre-
zes agencji pracy Golden Ser-
wis. 

W tym roku w budżecie 
państwa na sfinansowanie 
obrony narodowej przezna-

czone zostaną rekordowe 
środki w wysokości 200,1 mld 
zł. Przypomnijmy, że za ok. 53 
proc. rynku odpowiada Polska 
Grupa Zbrojeniowa. W spół-
kach należących do grupy 
liczba pracowników wzrosła 
z 17 244 w 2021 r. do 19 649 
w 2024 r., czyli o 14 proc. Rów-
nie dynamicznie rozwija się 
sektor prywatny – 22 najwięk-
sze prywatne spółki zatrud-
niają ponad 14 tys. osób, 
zwiększając poziom zatrudnie-
nia od 2021 r. o blisko 20 proc. 
Na polskim rynku obronnym 
systematycznie przybywa też 
małych i mikroprzedsiębiorstw 
działających na rzecz sektora 
zbrojeniowego. Coraz większą 
aktywność na rynku wykazują 
także start-upy o profilu obron-
nym (specjalizują się głównie 
w innowacyjnych technolo-

giach, elektronice militarnej 
i nowoczesnych systemach 
bezpieczeństwa). 

Wszystko wskazuje na to, że 
branża może być jedną z naj-
bardziej przyszłościowych, je-
śli chodzi o kreowanie nowych 
miejsc pracy. 

– Ewentualne uruchomie-
nie środków z unijnego pro-
gramu SAFE czy krajowego 
„SAFE 0 procent” oraz ogólna 
modernizacja sił zbrojnych to 
potężny impuls rozwojowy, 
który sprawi, że sektor 
obronny stanie się jednym 
z najbardziej chłonnych obsza-
rów polskiej gospodarki. Pro-
gnozy pozwalają szacować po-
wstanie tysięcy nowych miejsc 
pracy, a efekt ten nie ograniczy 
się jedynie do państwowych 
gigantów, ale „rozleje się” 
na całe łańcuchy dostaw – 

od dużych przedsiębiorstw 
produkujących sprzęt woj-
skowy, po mniejsze firmy tech-
nologiczne i podwykonawców 
– mówi Strefie Biznesu Miro-
sław Białobrzewski, prezes 
Golden Serwis. 

Popyt na pracowników 
będzie rósł 
dwutorowo; obejmie 
pracowników 
operacyjnych 
i specjalistów 
wysokiego szczebla 
Zapotrzebowanie na kadry, 

jak mówi prezes Mirosław Bia-
łobrzewski, będzie dwutorowe 
i obejmie zarówno specjalistów 
wysokiego szczebla, jak i pra-
cowników operacyjnych. 

– Największej dynamiki re-
krutacyjnej spodziewamy się 
w produkcji przemysłowej i in-

żynierii (np. mechanicy czy 
operatorzy maszyn), IT i cyber-
bezpieczeństwie (specjaliści 
od systemów sterowania, łącz-
ności czy ochrony danych) 
oraz logistyce (eksperci od za-
rządzania łańcuchem dostaw 
i obsługi dużych kontraktów 
obronnych). Warto podkreślić 
istotną rolę elastycznych form 
zatrudnienia. Pracownicy tym-
czasowi znajdą szerokie zasto-
sowanie w trzech kluczowych 
obszarach, zarówno w produk-
cji przy nagłym zwiększeniu 
wolumenu zamówień i ko-
nieczności szybkiego skalowa-
nia zespołów, jak i przy budo-
wie infrastruktury w związku 
z modernizacją baz, poligonów 
i zaplecza magazynowego oraz 
przy okazji projektów krótko-
terminowych – dodaje Miro-
sław Białobrzewski. 

Wzrost atrakcyjności 
tej branży wynika nie 
tylko z oferowanych 
stawek, atutem będzie 
też stabilność 
zatrudnienia 
Rekrutacje nie będą ograni-

czone do jednego regionu – za-
potrzebowanie obejmie całą Pol-
skę, ze szczególnym uwzględ-
nieniem dotychczasowych za-
głębi przemysłowych oraz no-
wych hubów technologicznych. 

– Jeśli chodzi o wynagrodze-
nia, sektor obronny staje się nie-
zwykle konkurencyjny. Wzrost 
atrakcyjności tej branży wynika 
nie tylko z oferowanych stawek, 
które w obszarach IT czy inży-
nierii często przewyższają śred-
nią rynkową, ale również z wy-
jątkowej stabilności zatrudnie-
nia – mówi Mirosław Biało-
brzewski. ą

W firmach rekruterskich 
już zacierają ręce

SZYKUJĄ SIĘ TYSIĄCE MIEJSC PRACYPRACA

Największej dynamiki rekrutacyjnej spodziewamy się w produkcji przemysłowej i inżynierii – mówi Mirosław Białobrzewski, prezes agencji pracy Golden Serwis

FO
T.

 IL
U

ST
RA

C
YJ

N
E 

12
3 

RF

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Ewentualne uruchomienie 
środków z unijnego progra-
mu SAFE czy krajowego 
„SAFE 0 procent” oraz ogól-
na modernizacja sił zbroj-
nych to potężny impuls roz-
wojowy. 
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„Sprzedaż bezwitrynowa to 
mniej impulsywnych zakupów 
alkoholu i ograniczona widocz-
ność alkoholu szczególnie dla 
dzieci” – wskazywała organiza-
cja. Byłaby to alternatywna dla 
całkowitego zakazu sprzedaży 
alkoholu na stacjach paliw, 
czego domagają się niektóre śro-
dowiska. Z najnowszych badań 
wynika jednak, że ekspozycja 
napojów alkoholowych na pół-
kach ma znikomy wpływ na im-
pulsywne zakupy tych produk-
tów. 

69% zapytanych Polaków 
(badano osoby powyżej 18 lat) 
nie kupuje alkoholu impulsyw-
nie lub robi to „rzadko albo bar-
dzo rzadko”. Badanie przepro-
wadzone na ogólnopolskim pa-
nelu badawczym Ariadna dowo-
dzi, że w przypadku kobiet 
i mieszkańców małych wsi ten 
odsetek jest jeszcze wyższy – wy-
nosi odpowiednio 72% i 80%. Je-
dynie 10% zapytanych osób 
przyznało, że kupuje impulsyw-
nie alkohol często lub bardzo 
często. 

– Zdecydowana większość re-
spondentów deklaruje, że za-
kupy napojów z procentami 
mają charakter raczej planowy. 
Oznacza to, że w świadomości 
konsumentów są produktami 
związanym z określoną okazją 
społeczną lub konsumpcyjną, 
a nie spontaniczną decyzją zaku-
pową. Impulsywność zakupów 

różnicuje się ze względu na płeć 
oraz miejsce zamieszkania. Wyż-
szy odsetek deklaracji o braku za-
kupów impulsywnych wśród 
kobiet oraz mieszkańców wsi 
i małych miast może wskazywać 
na bardziej zachowawcze 
wzorce konsumpcji alkoholu 
w tych grupach – komentuje dr 
Marcin Jendrzejczak z Instytutu 
Inicjatyw Gospodarczych i Kon-
sumenckich. 

Autorzy badania przyjrzeli się 
też, jakie napoje alkoholowe naj-
częściej kupowane są w sposób 
spontaniczny. Jeśli już klienci de-
cydują się na nieplanowane za-
kupy, to wybierają głównie piwo 
(56% badanych). Następnie wino 
(28%), wódkę (25%) i whisky 
(22%). Okazuje się też, że piwo 
jest numerem jeden w sponta-
nicznych zakupach we wszyst-
kich badanych grupach społecz-
nych. Wykształcenie, wiek czy 
miejsce zamieszkania nie mają 
tu znaczenia. 

– Dominacja piwa w tej kate-
gorii potwierdza jego wysoką po-
zycję w polskiej kulturze kon-
sumpcji alkoholu. Piwo jest pro-
duktem o niskiej cenie jednost-
kowej, często powiązanym z co-
dziennymi sytuacjami społecz-
nymi, co czyni je bardziej podat-
nym na spontaniczne decyzje 
zakupowe niż pozostałe pro-
dukty alkoholowe – dodaje dr 
Marcin Jendrzejczak. 

Do kupowania w sposób im-
pulsywny i nieplanowany skła-
niają przede wszystkim akcje 
promocyjne i możliwość naby-
cia większej liczby produktów 
za niższą cenę. „Zakupy 
pod wpływem okazji wielopako-
wych mają największe znacze-
nie dla konsumentów w wieku 
35–44 lata (41%) oraz dla męż-

czyzn (37%)” – czytamy w rapor-
cie z badania. 

Wyniki badania pokazują ja-
sno, że ekspozycje produktów al-
koholowych w sklepach nie 
wpłynęły znacząco na decyzje 
klientów o zakupach alkoholu 
pod wpływem chwili. Jedynie 
kilkanaście procent responden-
tów stwierdziło, że alkohol „na 
widoku” rzeczywiście skłonił ich 
do dokonania takiego zakupu. 

„Ekspozycja napojów alko-
holowych na półkach niedostęp-
nego stoiska za sprzedawcą ma 
znikomy wpływ na zakupy im-
pulsywne tych produktów – 12% 
wskazań respondentów. Tym sa-
mym tzw. sprzedaż bezwitry-
nowa nie ma przełożenia 
na zmniejszenie i tak już niewiel-
kich impulsywnych zakupów 
napojów z procentami” – czy-
tamy w raporcie z badania. 

Tymczasem pod koniec ub. 
roku do resortu zdrowia wpły-
nęła petycja Polskiej Organizacji 
Przemysłu i Handlu Naftowego. 
Organizacja zaproponowała 
wprowadzenie tzw. bezwitryno-
wej sprzedaży alkoholu we 

wszystkich punktach handlu de-
talicznego, co miałoby ograni-
czyć kupowanie produktów al-
koholowych w sposób impul-
sywny i spontaniczny. 

„Sprzedaż bezwitrynowa to 
mniej impulsywnych zakupów 
alkoholu i ograniczona widocz-
ność alkoholu szczególnie dla 
dzieci i młodzieży oraz osób uza-
leżnionych” – czytamy w petycji 
organizacji. Propozycja, jak 
wskazała organizacja, miałaby 
stanowić alternatywę dla całko-
witego zakazu sprzedaży alko-
holu na stacjach paliw, o który 
zabiegają niektóre środowiska. 

POPiHN powoływał się m.in. 
na badania w Wielkiej Brytanii, 
gdzie ekspozycja alkoholu 
w przestrzeni handlowej (np. 
przy kasach czy w centralnych 
punktach sklepu), miała bezpo-
średni wpływ na decyzje zaku-
powe. Organizacja proponuje, 
aby produkty alkoholowe pozo-
stawały w ofercie placówek han-
dlowych, ale były w jakiś sposób 
oddzielone od klientów np. nie-
przezroczystą przesłoną z pleksi. 
Autorzy petycji twierdzą, że 

dzięki temukonsumenci kupo-
waliby świadomie i nie 
pod wpływem bodźców wizual-
nych, a przestrzeń handlowa sta-
łaby się bardziej neutralna i przy-
jazna społecznie. Poza tym ogra-
niczenia dotyczyłyby wszystkich 
placówek. 

„Takie rozwiązania funkcjo-
nują już w polityce antynikoty-
nowej. Wiemy, jak ograniczenie 
ekspozycji wpływa na zachowa-
nia konsumentów. To jest narzę-
dzie prewencji, a nie pozorowa-
nie działań. Jeżeli mamy wpro-
wadzać ograniczenia, róbmy to 
równo i w sposób, który rzeczy-
wiście ogranicza impulsy, a nie 
sektory rynku – mówi dr Leszek 
Wiwała, prezes POPiHN, cyto-
wany w komunikacie. 

Z badania Ariadny wynika 
jednak, że na spadek zakupów 
w sposób emocjonalny i impul-
sywny nie wpływa znacząco 
bezwitrynowa sprzedaż alko-
holu lub taka, gdzie produkt nie 
jest prezentowany na półkach. 

– Impulsywność zakupów 
ma charakter marginalny, a jeśli 
się pojawia, to jest przede 
wszystkim efektem bodźców ce-
nowych, a nie ekspozycji pro-
duktu czy przypadkowego kon-
taktu z ofertą w sklepie. Jeśli je-
dynie niewielka część respon-
dentów wskazuje widoczność al-
koholu jako czynnik skłaniający 
do zakupu impulsywnego, może 
to oznaczać, że decyzje o zaku-
pie alkoholu są podejmowane 
jeszcze przed wejściem 
do sklepu. W takim ujęciu regu-
lacje dotyczące sposobu prezen-
tacji alkoholu w punktach sprze-
daży mogą mieć ograniczony 
wpływ na faktyczne zachowania 
zakupowe konsumentów. Wy-
nik badań mówią, że najważniej-

szą rolę odgrywają mechanizmy 
ekonomiczne. Konsumenci re-
agują głównie na bodźce zwią-
zane z opłacalnością zakupu, ta-
kie jak oferty wielopakowe. 
Z perspektywy socjologii kon-
sumpcji sugeruje to, że decyzje 
zakupowe w tej kategorii pro-
duktów są w dużej mierze racjo-
nalizowane ekonomicznie, a nie 
wyłącznie emocjonalne – mówi 
dr Marcin Jendrzejczak z Insty-
tutu Inicjatyw Gospodarczych 
i Konsumenckich. 

Sprawdzono też tendencje 
do zakupów impulsywnych 
wśród kierowców. Z badania wy-
nika, że 66% zapytanych kierow-
ców nie kupuje alkoholu 
pod wpływem impulsu lub robi 
to rzadko. Kierowcy, którym zda-
rza się kupić alkohol impulsyw-
nie, najczęściej (57% wskazań) 
decydowali się na piwo. Na dru-
gim miejscu było wino (29%), 
wódka i whisky (po 24%). 

Autorzy badania wskazują 
też, że w tej grupie alkohol był 
najrzadziej kupowanym pro-
duktem na tle wyrobów tytonio-
wych oraz słonych i słodkich 
przekąsek. 20% badanych kupo-
wało impulsywnie przekąski, 
a 39% – produkty tytoniowe, 
akohol miał 9% wskazań. 

– Zachowania zakupowe kie-
rowców nie różnią się istotnie 
od całej populacji, a napoje alko-
holowe są w tej grupie najrza-
dziej kupowaną impulsywnie 
kategorią produktów w porów-
naniu z wyrobami tytoniowymi 
czy przekąskami. Może to świad-
czyć o stosunkowo wysokiej 
świadomości konsekwencji 
związanych z prowadzeniem 
pojazdu i spożyciem alkoholu – 
komentuje dr Marcin Jendrzej-
czak. ą

Coś nowego dzieje się z zakupami alkoholu w Polsce

„Schowanie” alkoholu w sklepach może nie wpłynąć 
na spadek sprzedaży impulsywnej tych produktów
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To będzie się jednak zmieniało 
w najbliższych latach, uważa 
Wojciech Bartelski przewodni-
czący rady nadzorczej Polimex 
Mostostal i jednocześnie prezes 
spółki Tramwaje Warszawskie. 

– Niestety infrastruktura 
miejska nie jest przystosowana 
do schronienia ludności, nie 
mówiąc już o pełnych schro-
nach. Wynika to przede wszyst-
kim z faktu, że przez wiele lat 
w Polsce nie było poczucia real-
nego zagrożenia. Ostatnie 
obiekty, schrony oraz miejsca 
ewakuacji, budowano jeszcze 
w latach osiemdziesiątych, 

w czasach obaw przed atakiem 
wojsk NATO. Dzisiaj to już oczy-
wiście historia – powiedział 
Strefie Biznesu Wojciech Bartel-
ski w kuluarach seminarium pt. 
„Wojna tuż za granicą – lekcje 
dla Polski” zorganizowanego 
przez spółkę giełdową Polimex 
Mostostal. 

Obecnie w Polsce zaczyna się 
jednak poważna dyskusja na te-
mat odbudowy systemu 
ochrony ludności. 

– Już wiemy, że dziś tylko 
bardzo niewielki odsetek ludno-
ści znalazłby miejsce w schro-
nach na wypadek ataków po-
wietrznych czy innych sytuacji 
zagrożenia. Jestem przekonany, 
że państwo i służby – zarówno 
rządowe, jak i samorządowe – 
zmobilizują się i wspólnie przy-
gotują rozwiązania ustawowe, 
które pozwolą stworzyć sche-
mat budowy takich inwestycji – 
powiedział Bartelski. 

Jak podkreślił, konieczne jest 
wypracowanie nowych rozwią-
zań prawnych i organizacyj-

nych. Według niego szczególnie 
ważne będzie uwzględnianie 
funkcji ochronnych w nowych 
budynkach publicznych. 

– W pierwszym rzędzie będą 
to obiekty użyteczności publicz-
nej budowane przez samorządy, 
tak aby miały komponent słu-
żący w razie zagrożenia 
do ochrony ludności – powie-
dział Bartelski. 

Chodzi zarówno o pełnowar-
tościowe schrony, jak i inne 
formy zabezpieczenia. 

– Potrzebne są różne rozwią-
zania – od schronów, w których 
można spędzić kilkadziesiąt go-
dzin, po miejsca tymczasowej 
ewakuacji czy punkty pomocy 
medycznej – wyjaśnił. 

Jak przyznał, taka polityka 
będzie oznaczała dodatkowe 
koszty. 

– Nie ma możliwości fizycz-
nej ani finansowej, żeby zbudo-
wać wszystko naraz. Jeżeli bę-
dziemy działać stopniowo, rok 
po roku, przyzwyczaimy się 
do tego, że budując nowe szkoły 

czy szpitale tworzymy również 
wzmocnione, wentylowane 
przestrzenie na poziomie minus 
jeden, które w razie potrzeby 
mogą służyć jako schronienie – 
powiedział Bartelski. 

Jego zdaniem kluczowa bę-
dzie konsekwencja i rozłożenie 
inwestycji w czasie. Dzięki temu 
po kilku latach Polska będzie 
znacznie lepiej przygotowana 
na sytuacje kryzysowe. 

Wojciech Bartelski odniósł 
się także do przykładów infra-
struktury powstającej obecnie 
w Warszawie. 

– Budujemy pierwszy w War-
szawie długi tunel tramwajowy 
pod Dworcem Zachodnim, 
od ulicy Szczęśliwickiej. Projekt 
powstał jeszcze przed wojną 
w Ukrainie i nie był planowany 
jako obiekt ochronny. To jest 
obiekt typowo cywilny i komu-
nikacyjny, nie był projektowany 
jako schron – powiedział Bartel-
ski. 

Dodał jednak, że w obecnej 
sytuacji każdy taki obiekt jest 

analizowany pod kątem bez-
pieczeństwa. 

– Służby z Urzędu Woje-
wódzkiego badają tego typu in-
westycje i w razie potrzeby 
mogą wydać decyzję o ich 
wzmocnieniu lub doposażeniu 
w dodatkowe instalacje – po-
wiedział Bartelski. 

Jak wyjaśnił, w przypadku 
tunelu pełne przekształcenie go 
w schron byłoby jednak nieuza-
sadnione ze względów ekono-
micznych, ale „taka przestrzeń 
podziemna i tak może pełnić 
pewne funkcje ochronne”. 

W Warszawie realnym miej-
scem natychmiastowego schro-
nienia pozostaje dziś głównie 
metro. 

– Tak naprawdę tylko linie 
metra mogą pełnić taką funk-
cję, ale dla większości miesz-
kańców są one jednak zbyt da-
leko od domu – dodał Bartelski. 

Przypomniał także, że 
w stolicy istnieje ponad tysiąc 
dawnych schronów z czasów 
PRL. 

– Łatwo sobie jednak wy-
obrazić, że obiekty nieużywane 
i niemodernizowane od lat 60. 
i 70. są dziś w bardzo złym sta-
nie technicznym. Wiele z nich 
wymagałoby gruntownej prze-
budowy lub budowy od nowa, 
ponieważ instalacje są całkowi-
cie zdegradowane. Mniej wię-
cej 1/3 z nich nadaje się do prze-
budowy, ale ta praca jest jesz-
cze przed nami – dodał Bartel-
ski. 

Wojciech Bartelski wyraził 
jednocześnie nadzieję, że pol-
skie firmy budowlane będą od-
grywać w tym procesie ważną 
rolę. 

– Jako przewodniczący Rady 
Nadzorczej Polimex Mostostal 
mam nadzieję, że nasza spółka 
weźmie aktywny udział 
w przygotowaniu oferty róż-
nego rodzaju obiektów zabez-
pieczenia. Potrzeby w tym za-
kresie będą przez wiele lat rosły 
i chcemy mieć w tym swój 
udział – podsumował Wojciech 
Bartelski. ą

Polska wraca do tematu schronów. To może zmienić sposób budowy szkół i szpitali
Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Obecnie infrastruktura miej-
ska, zarówno obiekty uży-
teczności publicznej, jak 
i prywatne, w dużej mierze 
nie jest przystosowana 
do zapewnienia ludności 
schronienia w sytuacji za-
grożenia. 

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Polska Organizacja Przemy-
słu i Handlu Naftowego po-
stulowała wprowadzenie 
bezwitrynowej sprzedaży 
alkoholu.

eprasa.pl c8d39094ad
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Jednocześnie podkreśla, że pol-
skie firmy są gotowe na większy 
udział w projektach wiatro-
wych, ale rozwój sektora ha-
mują dziś bariery administra-
cyjne i brak długoterminowych 
sygnałów inwestycyjnych. 

„Myślimy po polsku”, 
czyli impuls dla rynku 
Podczas kongresu Energia 

z Polski – Local First nie przed-
stawiono formalnej definicji lo-
cal contentu. Zdaniem Janusza 
Gajowieckiego nie jest to jednak 
najważniejsze. 

– Dowiedzieliśmy się bardzo 
dużo i to jest jasny impuls dla 
wszystkich inwestorów, a szcze-
gólnie spółek Skarbu Państwa, 
jak minister postrzega tę defini-
cję. Słowa skierowane do szefów 
koncernów energetycznych 
były jednoznaczne: chłopaki, 

dziewczyny, myślimy po polsku 
– mówi i podkreśla, że istotniej-
sze od samej definicji jest podej-
ście do budowy krajowego łań-
cucha dostaw. 

– Możemy dobierać odpo-
wiednie sformułowania prawne 
i monitorować local content, 
tworzyć statystyki, ale najważ-
niejsze jest to, aby wykorzystać 
łańcuch dostaw – dodaje. 

Prezes PSEW przypomina, że 
energetyka wiatrowa od po-
czątku funkcjonowania w Pol-
sce promowała udział krajo-
wych przedsiębiorstw. – To my 
jako sektor mówiliśmy o local 
contencie i pokazywaliśmy, jak 
polscy przedsiębiorcy wspierają 
transformację energetyczną 
w całej Unii Europejskiej – pod-
kreśla. 

Polskie firmy gotowe 
na większy udział 
Zdaniem Gajowieckiego kra-

jowe firmy mają duży potencjał, 
szczególnie w energetyce wia-
trowej na lądzie. 

– To sektor, który jest mocny, 
jeżeli chodzi o łańcuch dostaw. 
Udziały sięgają nawet 50 proc. 
Mamy wspaniałe firmy inży-
nierskie, instalacyjne i budow-
lane, które realizują inwestycje 
w Polsce i w krajach sąsiednich 
– mówi. 

Jego zdaniem daje to pod-
stawy do budowy silnej pozycji 
także w morskiej energetyce 
wiatrowej. – Przy takim nacisku 
decydentów, aby projekty reali-
zować w naszym kraju, jest to 
jak najbardziej realne. Wierzę, 
że te wskaźniki będziemy mo-
gli nawet przeskoczyć – podkre-
śla. 

Bariery administracyjne 
hamują inwestycje 
Największym problemem 

dla rozwoju energetyki wiatro-
wej pozostaje dziś proces admi-
nistracyjny. 

– Jesteśmy w pułapce admi-
nistracyjnej. Wydłużający się 
permitting powoduje rozczaro-
wanie inwestorów, którzy liczą 
na wsparcie administracji pu-
blicznej w drodze do uzyskania 
pozwolenia na budowę – mówi 
Gajowiecki. 

Jak wskazuje, przygotowanie 
dokumentacji projektu wiatro-
wego może trwać od siedmiu 
do dziesięciu lat. 

– Nie możemy zrealizować 
decyzji środowiskowych, ukoń-
czyć planów zagospodarowania 
przestrzennego, a na końcu po-
jawia się informacja, że nad da-
nym terenem latają samoloty. 
Tych barier jest bardzo dużo – 
wyjaśnia. 

Dlatego, jego zdaniem, po-
trzebny jest jasny sygnał poli-
tyczny. – Jeżeli premier i odpo-
wiedni ministrowie nie wyrażą 
jednoznacznego poparcia dla tej 
technologii, to po prostu jej nie 
zrealizujemy – podkreśla. 

Potrzebny plan dla 
morskiej energetyki 
wiatrowej 
W przypadku offshore klu-

czowa jest stabilna strategia pań-
stwa. – Bardzo ważny jest strate-
giczny plan i polityka energe-

tyczna Polski, aby ta technologia 
mogła rozwijać się w sposób za-
programowany w kolejnych la-
tach – mówi prezes PSEW. 

Bez jasnych harmonogra-
mów inwestycji trudno będzie 
rozwijać krajowy łańcuch do-
staw. – Jeżeli nie będzie zaprogra-
mowanych kolejnych projektów, 
łańcuch dostaw się nie wydarzy, 
bo nie będzie pod co powstawać 
– zaznacza. 

Gajowiecki krytycznie ocenia 
sygnały płynące z projektu Kra-
jowego Planu na rzecz Energii 

i Klimatu. – Są bardzo złe z per-
spektywy ograniczenia części 
projektów. Mam nadzieję, że zo-
stanie przywrócona wersja 
z lipca ubiegłego roku, która 
w pełni wykorzystuje potencjał 
Morza Bałtyckiego i potencjał lo-
kalnych firm – mówi. 

Energia z wiatru 
fundamentem 
bezpieczeństwa 
Zdaniem Gajowieckiego zna-

czenie energetyki wiatrowej dla 
gospodarki jest często niedoce-
niane. 

– Energia z wiatru oznacza 
bezpieczeństwo energetyczne. 
Nie będzie wolnej Polski i dobro-
bytu, jeżeli sektor gospodarczy 
wart 500 mld zł nie będzie się 
rozwijał – podkreśla. 

Jak dodaje, tania i czysta 
energia jest warunkiem nowych 
inwestycji przemysłowych. – Bez 
niej firmy energochłonne nie 
będą realizować dużych inwe-
stycji ani wchodzić na rynek – za-
znacza. 

Według prezesa PSEW ener-
getyka wiatrowa jednocześnie 
napędza wzrost gospodarczy 
i umożliwia dalszy rozwój prze-
mysłu. – Mam często wrażenie, 
że ani skala tego sektora, ani jego 
znaczenie nie są w Polsce w pełni 
doceniane – podsumowuje. ą

Polskie firmy gotowe na wielki wiatr

To dynamiczna zmiana na  
rynku, związana z coraz większą 
świadomością finansową kobiet, 
które traktują inwestowanie jako 
naturalny element zarządzania 
pieniędzmi. 

Za tym wzrostem stoją wy-
kształcone, aktywne zawodowo 
specjalistki, często związane 
z sektorem finansowym. Dane 
XTB pokazują, że ich cele są 
zbieżne z celami mężczyzn: kon-
centrują się na ochronie kapitału 
przed inflacją, dywersyfikacji 
i maksymalizacji zysków. Róż-
nice widoczne są natomiast 
w stylu działania. Z okazji Dnia 
Kobiet XTB prezentuje dane, 
które pokazują, że inwestorki nie 
tylko zwiększają swoją liczeb-
ność, ale stają się coraz ważniej-
szym i coraz bardziej świado-
mymi uczestnikami rynku. 

Co piąty inwestor  
w XTB to kobieta 
Polska znajduje się w czo-

łówce europejskich rynków 
pod względem udziału kobiet 

inwestorek. Najwyższy odsetek 
odnotowano także w Rumunii 
(21,70%), Słowacji (18,90%) i Por-
tugalii (18,80%). 

Rośnie także udział kobiet 
wśród nowych inwestorów 
w Polsce i w 2025 roku stanowił 
on także niemal 19%. W Europie 
najwyższy udział nowych inwe-
storek odnotowano w Czechach 
(19,20%), Portugalii (24,30%), 
Rumunii (22,80%), Słowacji 
(22,10%) oraz Hiszpanii (18,10%). 

– Dziś zmienia się nie tylko 
skala obecności kobiet na rynku, 
ale też jakość tej obecności. In-
westowanie dla wielu kobiet 
stało się naturalnym elementem 
zarządzania finansami i plano-
wania przyszłości. Inwestorki 
mają sprecyzowane oczekiwa-
nia, wysoką świadomość finan-
sową i coraz częściej myślą 
w perspektywie długotermino-

wej. Można się spodziewać, że to 
trend, który będzie się umacniał 
i coraz silniej wpływał na kształt 
całego rynku finansowego w Pol-
sce – komentuje dr Monika Gor-
goń, dyrektor działu prawnego 
XTB. 

Wykształcone 
specjalistki 
w szczycie kariery 
Klientki XTB to przede 

wszystkim aktywne zawodowo 
specjalistki w szczytowym okre-
sie kariery. Są dobrze wykształ-
cone – 74% z nich posiada wy-
kształcenie wyższe (w tym 13% 
finansowe), podczas gdy wśród 
mężczyzn odsetek ten wynosi 
46% (7% finansowe). 

Kobiety częściej niż męż-
czyźni pracują również w sekto-
rach związanych z finansami 
i bankowością (9% wobec 4%) 

oraz zajmują stanowiska specja-
listyczne w sektorze niefinanso-
wym. Oznacza to, że wiele z nich 
na co dzień funkcjonuje w środo-
wisku wymagającym analitycz-
nego myślenia, odpowiedzialno-
ści i długoterminowego plano-
wania. Inwestowanie staje się lo-
gicznym rozszerzeniem ich ak-
tywności zawodowej i natural-
nym elementem świadomego 
zarządzania własnymi finan-
sami. 

Te same ambicje,  
te same cele 
Analiza motywacji inwesty-

cyjnych pokazuje, że cele kobiet 
i mężczyzn są niemal iden-
tyczne. Ochronę przed inflacją 
wskazuje 39% kobiet i 37% męż-
czyzn. Dywersyfikację – 28% ko-
biet i 26% mężczyzn. Maksyma-
lizację zysków – odpowiednio 
22% i 23%, a krótkoterminowy 
trading 11% i 14%. Różnice są mi-
nimalne i podważają utrwalony 
przez lata stereotyp bardziej za-
chowawczego podejścia kobiet 
do inwestowania. 

Jednocześnie kobiety częściej 
wskazują potrzebę zabezpiecze-
nia się przed nieprzewidzianymi 
wydatkami oraz wykazują wy-
soką świadomość wyzwań eme-
rytalnych. Aż 91% kobiet przy-
znaje, że obawia się wpływu 
krótszego okresu pracy zawo-
dowej i przerw związanych 
z opieką nad dziećmi czy innymi 

członkami rodziny na wysokość 
przyszłych świadczeń emerytal-
nych. 

– Kobiety coraz częściej po-
strzegają inwestowanie jako spo-
sób na zabezpieczenie swojej 
przyszłości i wzmocnienie finan-
sowej niezależności. Myślą dłu-
goterminowo, ale nie rezygnują 
z ambicji osiągania atrakcyjnych 
stóp zwrotu – dodaje dr Monika 
Gorgoń. 

Większa decyzyjność, 
ale mniejsza aktywność 
Kobiety rozpoczynają inwe-

stowanie z o 48% wyższym 
pierwszym depozytem. Szybciej 
dokonują pierwszej wpłaty i czę-
ściej inwestują wyższe kwoty, 
choć wykonują mniej transakcji 
(mediana wynosi 8 w ciągu 90 
dni wobec 12 u mężczyzn). Dłu-
żej utrzymują również pozycje, 
szczególnie w przypadku  
ETF-ów (średnio 40 dni wobec 
25 dni u mężczyzn), co wskazuje 
na częstsze stosowanie strategii 
długoterminowej. 

Co istotne, poziom kapitału 
i wartość instrumentów finanso-
wych kobiet i mężczyzn są bar-
dzo zbliżone. Największa grupa 
(41% klientek i 44% klientów)  
posiada oszczędności poniżej 
22 500 zł, a w przedziale 22 500–
-89 999 zł znajduje się 29% klien-
tek i 26% klientów. 

– Obserwujemy, że kobiety 
rozpoczynają inwestowanie 

z wyraźną strategią i zdecydo-
waniem. Działają rzadziej, ale 
bardziej konsekwentnie, kon-
centrując się na dłuższym hory-
zoncie. Co istotne, skala ich za-
angażowania kapitałowego jest 
zróżnicowana, m.in. jest zbli-
żona do mężczyzn, co potwier-
dza, że inwestowanie przestało 
być domeną najbogatszych 
i stało się narzędziem do co-
dziennego zarządzania finan-
sami – komentuje dr Monika 
Gorgoń. 

W 2025 roku wśród najpopu-
larniejszych instrumentów wy-
bieranych przez kobiety znalazły 
się akcje Nvidia, Orlen i KGHM 
oraz ETF-y oparte na indeksach 
S&P 500, NASDAQ 100 i MSCI 
World. Taki wybór odzwiercie-
dla charakterystyczny miks: 
z jednej strony globalne, rozpo-
znawalne spółki technologiczne, 
które często stanowią naturalny 
punkt wejścia dla nowych inwe-
storów, z drugiej dobrze znane 
lokalne spółki. 

Inwestorki łączą ekspozycję 
na globalne spółki technolo-
giczne z inwestycjami w polskie 
firmy, budując zdywersyfiko-
wane portfele. Rosnąca liczba 
wykształconych i świadomych 
kobiet na rynku to trend, który 
w kolejnych latach będzie coraz 
silniej wpływał na strukturę 
i rozwój polskiego rynku kapita-
łowego. 
ą

Inwestowanie przestaje być domeną mężczyzn. Kobiety coraz mocniej wchodzą na rynek
Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Polki są coraz bardziej 
aktywne w inwestowaniu. 
W ciągu kilku lat ich udział 
wśród inwestorów XTB 
wzrósł prawie trzykrotnie, 
a dziś stanowią już niemal 
19% aktywnych klientów.

Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Najistotniejsze jest podej-
ście do tego, aby wykorzy-
stać krajowy łańcuch do-
staw – mówi Strefie Biznesu 
Janusz Gajowiecki, prezes 
Polskiego Stowarzyszenia 
Energetyki Wiatrowej, pod-
czas kongresu Energia z Pol-
ski – Local First. 

Dane XTB pokazują, że cele kobiet są zbieżne z celami 
mężczyzn: koncentrują się na ochronie kapitału 
przed inflacją, dywersyfikacji i maksymalizacji zysków
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Co sprawiło, że poszła Pani 
w stronę edukacji finansowej 
i pracy z kobietami? 
Moja droga w świecie finansów 
zaczęła się od pierwszej pracy 
po studiach. Dołączyłam 
do PwC i trafiłam do zespołu, 
który zajmował się usługami  
finansowymi. Obsługiwaliśmy 
banki, banki inwestycyjne, 
firmy ubezpieczeniowe, leasin-
gowe. To był stricte świat finan-
sów. To było tuż po przystąpie-
niu Polski do Unii Europejskiej, 
ciekawym czasem dla młodych 
osób, które dopiero wchodziły 
w dorosły świat decyzji finan-
sowych. Zaczynała się zmieniać 
perspektywa, rynki finansowe 
przestawały być tylko czymś  
lokalnym, a coraz bardziej czę-
ścią szerszego, europejskiego 
świata. W Polsce pojawiało się 
więcej inspiracji i rozwiązań 
znanych z rozwiniętych ryn-
ków. To było fascynujące. I ten 
świat spodobał mi się nie tyle ze 
względu na skomplikowanie 
czy struktury, ale z perspek-
tywy psychologicznej. Zauwa-
żyłam, że za decyzjami nie za-
wsze stoją czyste rachunki 
i liczby, tylko emocje. Również 
prywatnie, jako młode małżeń-
stwo, próbowaliśmy z mężem 
znaleźć sposób, jak wprowa-
dzić zarobione pieniądze w ob-
rót tak, żeby przynosiły zysk. 
Pracowałam w różnych bran-
żach, ale ciągle w podatkach 
i świecie finansów, a inwesto-
wanie zawsze mi towarzyszyło. 
Edukowanie finansowe indy-
widualnych osób przyszło na-
turalnie. Dziś robię to, w co głę-
boko wierzę: chcę pokazywać, 
że świat finansów jest dla każ-
dego. I że ważne jest, żeby trak-
tować go jako element codzien-
ności. 

Edukuje Pani dorosłych, bo 
w szkole nie uczą nas o realiach 
zarządzania finansami, w tym 
o inwestowaniu, i wchodzimy 
w dorosłe życie nieprzygoto-
wani. Z jakimi wyzwaniami 
przychodzą klienci? 
Faktycznie nie ma zinstytucjo-
nalizowanej i przemyślanej 

edukacji finansowej w szko-
łach. To duży minus i coś, co 
warto postulować. Gdybyśmy 
uczyli się od początku, nie by-
łoby tylu błędnych przekonań 
i mitów w życiu dorosłym. 
A jednocześnie edukacja w do-
rosłości też jest potrzebna, bo 
mamy klęskę urodzaju materia-
łów i dostępu do wiedzy. Pro-
blem w tym, że jeśli ktoś nie ma 
świadomości, co jest warto-
ściowe, a co nie, to nie wie, 
po co sięgnąć. I to jest ogromne 
pole do nadużyć. Różne nie-
uczciwe podmioty potrafią 
wciągać osoby zainteresowane 
inwestowaniem, które nie wi-
dzą „czerwonych flag”. Eduka-
cja jest zatem niezbędna w każ-
dym wieku i nigdy się nie koń-
czy. Ja także, mimo że zajmuję 
się tym wiele lat, wciąż czuję,  
że są obszary, w których chcę 
się doskonalić lub je pogłębić. 
Potrzebna jest gotowość do  
nauki, jak w każdej dziedzinie. 

Czy rośnie świadomość spo-
łeczna potrzeby edukacji fi-
nansowej? Jest lepiej niż  
10, 20 lat temu? 
Jest lepiej, chociaż wciąż pozo-
staje dużo do zrobienia. Z da-
nych publikowanych przez Kra-
jowy Depozyt Papierów Warto-
ściowych wynika, że w Polsce 
jest ponad 2,4 miliona rachun-
ków papierów wartościowych. 
To pokazuje, że zainteresowa-
nie rynkiem kapitałowym 
w ostatnich latach wyraźnie 
wzrosło. Ale jest też druga 
strona. Rachunek można zało-
żyć, a później nic się nie dzieje. 
Często dlatego, że ktoś uważa, 
że wie za mało i nie wie, jak po-
zyskać właściwą wiedzę. A cza-
sem jest odwrotnie – ludzie 
przeszacowują swoją wiedzę. 
W efekcie jedni odkładają decy-
zję bez końca, a drudzy podej-
mują ją zbyt pochopnie. 

Zdarza się, że ludzie próbują 
poukładać finanse ze sztuczną 
inteligencją. Czy ChatGPT 
może pomóc nam inwestować? 
Uważam, że AI jest świetnym 
narzędziem w rękach ludzi, 
którzy wiedzą, co z nim robią. 
Jeśli tej świadomości nie ma,  
AI nie zastąpi rzetelnej wiedzy. 
W finansach powtarzam, że to 
jest ważne, żeby wiedzieć, 
do czego używamy narzędzia. 
Można z wykorzystaniem AI 
przeanalizować dużą liczbę  
danych i wyciągnąć wnioski, 
ale trzeba wiedzieć, co robimy 
i po co. Zadanie pytania w stylu 
„Oto moje cele, ułóż mi strate-
gię” to już problem. Nie ma uni-
wersalnego schematu dla każ-
dego człowieka. Jeśli natomiast 
mamy już przemyślaną strate-
gię i chcemy coś uprościć, 
wtedy narzędzie może pomóc. 
Może zrobić raport, prześledzić 
dane z wybranego okresu. Ale 
nie zastąpi to edukatora czy do-
radcy w dopasowaniu strategii 

do potrzeb. Do tego trzeba wie-
dzy i umiejętności zadawania 
właściwych pytań, zauważania 
niuansów. 

W jakim momencie ludzie za-
czynają poszukiwać wiedzy 
i wsparcia w finansach osobi-
stych? 
W obszarze mojej działalności 
mogę  wyróżnić trzy grupy sy-
tuacyjne. Jedna grupa to mo-
ment, kiedy pojawia się na kon-
cie większa kwota, np. jako 
efekt awansu. Wtedy rodzi się 
świadomość, że zamiast prze-
znaczać to na cele konsump-
cyjne, warto pomyśleć o inwe-
stowaniu. Druga grupa dotyczy 
osób „w zmianie”. Zmiana 
formy zatrudnienia, na przy-
kład etat na działalność gospo-
darczą. Zmiana życiowa, jak 
strata bliskiej osoby lub rozwód 
czy rozstanie. Wtedy nagle 
trzeba operować finansami sa-
modzielnie. Lub, gdy pojawia 
się dziecko, następuje przerwa 
w pracy i trzeba pomyśleć, co 
dalej. I coraz większa grupa do-
tyczy osób, które mówią, że za-
rabiają bardzo dobrze, ale pie-
niądze im się rozchodzą. Bra-
kuje tu kontroli, a czasem po-
mysłu. Co można zrobić, żeby 
w pewnym momencie życia 
czerpać korzyści z tego, co zgro-
madziliśmy, a nie tylko wyda-
wać na bieżąco. 

Czy zbudowanie strategii i od-
powiedzi na te wyzwania za-
czynają się od ustalenia celu? 
Pracuję głównie z osobami 
po 30. roku życia. Zaczynamy 
często od pytania: „Co jest ce-
lem naszej współpracy?” „Stra-
tegia finansowa” brzmi szum-
nie, ale to po prostu przełożenie 
celów na konkret. Co trzeba 
i można zrobić, żeby je zrealizo-
wać? Bardzo zachęcam do py-
tania, „po co chcę gromadzić 
pieniądze”. Jeśli mam cel 
i wiem, do czego dążę, łatwiej 
dobrać kroki. Cel powinien być 
indywidualny. Mieszkanie, 
wcześniejsza emerytura, edu-
kacja dzieci, zabezpieczenie 
na wypadek zmiany życiowej. 
Celów może być kilka. Wtedy 
dzielimy portfel tak, żeby każdy 
z nich miał swoje miejsce. 
Ważne jest też to, żeby po dro-

dze mieć przyjemność z groma-
dzenia. Ja nie uczę oszczędza-
nia rozumianego jako zaciska-
nie pasa – chodzi o świadome 
odkładanie, ale też korzystanie 
z życia. 

Oszczędzanie może prowadzić 
do skrajności. 
Jest to tzw. efekt latte. W social 
mediach krążyły posty w stylu: 
„Nie kupuj latte codziennie, to 
po roku będziesz mieć tyle i tyle 
oszczędności”. Ja nie lubię tego 
podejścia, bo każdy ma indywi-
dualne potrzeby. Jeśli przyło-
żymy tę samą miarkę do każdej 
osoby, większość nie osiągnie 
swojego celu. Na przykład dla 
mnie ważne jest zarezerwowa-
nie środków na podróże. To 
czas odpoczynku, bycia z ro-
dziną, zmiany otoczenia. Gdy-
bym miała z tego zrezygnować, 
nie miałabym satysfakcji z gro-
madzenia, bo po drodze brako-
wałoby mi czegoś ważnego. 
Trzeba sobie szczerze odpowie-
dzieć, jaki mam styl życia i co 
mi odpowiada, oczywiście 
w granicach zdrowego roz-
sądku. Jeśli ktoś ma problem 
z nadmiarowym wydawaniem, 
to siadamy i szukamy takiego 
poziomu, żeby nie przesadzać. 
Ale nie zrezygnowałabym ze 
wszystkiego, bo życie się nie za-
trzymuje na czas, gdy groma-
dzimy oszczędności, ono toczy 
się po drodze. W tej podstawo-
wej strategii to jest prosty ra-
chunek. Jeśli chcę więcej odkła-
dać, muszę mieć większe przy-
chody albo mniejsze koszty.  
Jeśli nie chcę obniżać poziomu 
życia, może rozwiązaniem jest 
zwiększenie strony przychodo-
wej. Nowa praca, kurs, wzmoc-
nienie kompetencji, prośba 
o podwyżkę. Jeśli praca mi pa-
suje i nie chcę jej zmieniać, wra-
cam do kosztów i sprawdzam, 
czy mój styl życia nie blokuje 
celu. 

Czy wszystko sprowadza się 
do matematyki? Co z emo-
cjami, które, jak wiemy, odgry-
wają ważną rolę w tym, jak  
obchodzimy się z pieniędzmi? 
Niektórzy mówią nawet o zdro-
wej lub nie relacji z pieniędzmi. 
Ja często mówię i piszę, że fi-
nanse rzadko mają dużo wspól-

nego z liczbami. Za decyzjami 
finansowymi stoją emocje. Pie-
niądze są dla wielu osób wy-
znacznikiem prestiżu, pozycji 
społecznej, tego, co „mogę” 
albo „nie mogę”. To nie jest 
tylko cyfra na koncie. Dlatego 
w pracy zawsze dotykam prze-
konań. Dużo osób uważa, że ich 
nie ma. A przecież każdy z nas 
wyrasta z jakiegoś otoczenia, 
gdzie obserwowaliśmy podej-
ście do pieniędzy, szczególnie 
z domu. Pokolenie, z którym 
często pracuję, dorastało w la-
tach 80. i 90. Wtedy pieniądze 
kojarzyły się często negatyw-
nie: z władzą albo z „kombino-
waniem”. Nie rozmawiało się 
o pieniądzach przy dzieciach. 
To był temat dorosłych. Dora-
stanie z poczuciem, że to temat 
tabu, często zostawia ślad 
w tym, jak później rozma-
wiamy o pieniądzach i jak 
o nich myślimy. To widać 
na przykład w trudnościach 
z proszeniem o podwyżkę, 
z wyceną swoich usług w biz-
nesie lub z różnymi lękami  
dotyczącymi inwestowania. 
Uświadomienie sobie, że te 
mechanizmy w nas działają,  
już pomaga zrobić krok dalej. 
Jeśli widzę głębsze problemy, 
na przykład kompulsywne za-
kupy, to sugeruję klientowi, że 
jest to do przepracowania np. 
podczas psychoterapii. Nie jest 
to już mój obszar kompetencji, 
ale pomagam zobaczyć, czym 
te pieniądze dla klienta są, dla-
czego są problemem, czemu 
o nich nie mówi, czemu nie roz-
mawia o nich w związku. I czę-
sto samo uświadomienie spra-
wia, że łatwiej znaleźć rozwią-
zania. 

Czy to prawda, że kobiety rza-
dziej decydują się na inwesto-
wanie niż mężczyźni? 
Staram się nie rozdzielać 
wszystkiego na płcie, bo ogól-
nie podejście do zarządzania fi-
nansami ewoluuje i wiele za-
leży indywidualnie od czło-
wieka. Natomiast statystycznie 
kobiety faktycznie są ostroż-
niejsze. W inwestowaniu czę-
ściej mają postawę asekura-
cyjną, obawę o ryzyko utraty. 
Mężczyźni częściej podejmują 
decyzje bardziej ryzykowne, 

ale to nie jest wielka przepaść. 
Po pierwsze, u kobiet często wi-
dzę niedoszacowanie wiedzy 
i perfekcjonizm. Skoro są spe-
cjalistkami w swojej dziedzinie, 
a tu nagle wchodzą w coś no-
wego, to mają poczucie, że po-
winny szybko nadrobić i wie-
dzieć więcej. To w efekcie blo-
kuje. Druga bariera to przeko-
nanie, że rynek finansowy jest 
tylko dla profesjonalistów. Żar-
gon odstrasza. Informacje są 
powszechnie podawane w spo-
sób nieprzyswajalny dla osób, 
które nie żyją rynkiem na co 
dzień. A jeśli czegoś nie rozu-
miemy, to czujemy się jeszcze 
gorzej i czasem odpuszczamy. 
Istnieje też postrzeganie finan-
sów jako „świata męskiego”. 
Nie czujemy, że to jest też nasze 
miejsce. Kobiety w Polsce sta-
nowią zaledwie około 8-9 pro-
cent aktywnie inwestujących. 
Dlatego ważne są przykłady  
kobiet, które pokazują,  
że można i warto inwestować. 
Jednocześnie globalne analizy 
pokazują, że znaczenie kobiet 
w świecie finansów rośnie. We-
dług analiz McKinsey wartość 
aktywów inwestycyjnych kon-
trolowanych przez kobiety ro-
śnie szybciej niż cały rynek, 
a w Europie i Stanach Zjedno-
czonych kobiety zarządzają już 
około jedną trzecią detalicz-
nych aktywów finansowych. 
Prognozy wskazują, że do 2030 
roku udział ten może wzrosnąć 
do około 40-45 procent. Jest 
jeszcze mechanizm psycholo-
giczny wspólny dla wszystkich, 
a jest nim obawa przed stratą. 
Strata boli bardziej niż poten-
cjalny zysk. Tu warto pod- 
kreślić, że boimy się o utratę 
oszczędności przez inwestowa-
nie, ale nie robiąc nic, też tra-
cimy przez inflację, która się nie 
zatrzymuje. Tymczasem wiele 
osób trzyma pieniądze na ra-
chunkach, które nie są opro-
centowane. 

Równie dobrze mogłyby leżeć 
w przysłowiowej skarpecie. 
Dokładnie. I nie mówię o tym, 
aby promować konkretne  
instytucje czy rozwiązania: 
chodzi o promowanie świado-
mości. Z danych Narodowego 
Banku Polskiego wynika, że go-
spodarstwa domowe w Polsce 
mają około 1,3 biliona zło-
tych oszczędności na rachun-
kach bankowych, z czego duża 
część znajduje się na kontach 
bieżących i oszczędnościo-
wych, a więc w środkach płyn-
nych, które nie zawsze aktyw-
nie pracują. Jak porównuję  
te zjawiska do danych europej-
skich, to widzę, że niestety  
wypadamy gorzej. Jako społe-
czeństwo jesteśmy dodatkowo 
też dość mocno zadłużeni.  
Dlatego lepiej jest coś robić 
z pieniędzmi, niż trzymać je 
po prostu na rachunku banko-
wym.

1,3 bln zł leży na kontach Polaków

Kobiety w Polsce stanowią zaledwie 8-9 procent aktywnie inwestujących
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Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Kobiety wciąż rzadziej inwe-
stują niż mężczyźni, choć 
globalnie ich znaczenie 
na rynku finansowym szyb-
ko rośnie. Skąd bierze się 
ta różnica i dlaczego wiele 
osób nadal trzyma pienią-
dze na rachunkach, które  
realnie tracą na wartości? 
O emocjach, przekonaniach 
wyniesionych z domu, ale 
też o praktycznych pierw-
szych krokach w inwesto-
waniu mówi Agata Wolsz-
czak, edukatorka finansowa 
z ponad 20-letnim doświad-
czeniem w sektorze finan-
sów i podatków.
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 

Przez internet: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Ogłoszeń 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

Tel. 85 748 96 02 

e-mail: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Reklamy Białystok 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

reklama.bialystok@polskapress.pl

Usługi

INSTALACYJNE

ELEKTRYK -awarie, instalacje 

elektryczne, uprawnienia 608-461-419

HYDRAULIK -solidnie, tel. 

668-18-36-66

PORZĄDKOWE

PRANIE tapicerki i dywanów. 

Czyszczenie u klienta. Tel. 518-786-343

Różne

ANTYKWARIAT naukowy. Skup 

księgozbiorów. 506-105-002

ZŁOM kupię, wywiozę. 508-127-829, 

85/653-79-24

Kondolencje i nekrologi w Twojej gazecie

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń,

bez wychodzenia z domu

Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

AUTOPROMOCJA 

AUTOREKLAMA

Polecamy    

Know-how 

w dobrym biznesie
strefabiznesu.pl

Środa  
jest dla zdrowia

Kup dziennik 
z dodatkiem  

Strona Zdrowia

wspolczesna.pl

poranny.pl

AUTOPROMOCJA 

OGŁOSZENIA/NEKROLOGI A

0011495075

Z głębokim smutkiem i żalem
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

naszego długoletniego Kolegi i Pracownika

śtp

Krzysztofa Mirona
Zapamiętamy Go jako osobę życzliwą,
serdeczną i zawsze gotową do pomocy.

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

W tych trudnych chwilach

Rodzinie i Bliskim

składamy
szczere wyrazy współczucia.

Zarząd, Współpracownicy
Ryska Centrum Handlowe

Pilecki i Wspólnicy Spółka Komandytowa

 0011495108

„Nie umierają ludzie, o których się pamięta”
   Ks. Jan Twardowski

Z głębokim żalem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Henryka Paszko
Byłego Członka Rady Nadzorczej Banku Spółdzielczego 

w Białymstoku

Wyrazy szczerego współczucia

Rodzinie
składają

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy Banku 
Spółdzielczego w Białymstoku

 0011495217

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość
o śmierci 

Heleny Karnej 
byłej Pracownicy 

Prokuratury Regionalnej w Białymstoku. 

Wyrazy żalu i współczucia 

Rodzinie i Bliskim 

składają 

Prokurator Regionalny, 
Prokuratorzy i Pracownicy Prokuratury Regionalnej 

w Białymstoku

eprasa.pl c8d39094ad
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Wrażliwość pomoże zrozu-
mieć czyjeś emocje. Horo-
skop dzienny mówi, 
że przed tobą dobra chwila 
na wsparcie bliskiej osoby.   
Ryby (19.02 - 20.03)  
Nietypowy pomysł może 
okazać się strzałem w dzie-
siątkę. Horoskop na dziś bar-
dzo wyraźnie podpowiada, 
że warto spróbować.   
Baran (21.03 - 19.04)  
Twoja konsekwencja zacznie 
przynosić efekty. Horoskop 
dzienny na wtorek radzi nie 
przestawać działać mimo 
drobnych przeszkód.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Poczujesz dziś potrzebę 
zmiany. Horoskop dzienny 
zapowiada, że nawet drobny 
krok w nową stronę doda 
energii i wytrwałości.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Intuicja podpowie ci właści-
wy kierunek. Horoskop 
na dziś radzi zaufać jej, 
szczególnie w sprawach re-
lacji z innymi osobami.  
Rak (22.06 - 22.07)  
Szukaj równowagi między 
obowiązkami a odpoczyn-
kiem. Horoskop dzienny 
na wtorek zapowiada, że 
czeka cię miłe spotkanie.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Porządkowanie spraw przy-
niesie ulgę i spokój. Horo-
skop dzienny wyraźnie wró-
ży, że małe decyzje dziś zbu-
dują większy spokój jutra.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Ktoś zwróci uwagę na twoją 
charyzmę. Horoskop na dziś 
to wskazówka, by wykorzy-
stać te okoliczności do poka-
zania swoich pomysłów.    
Waga (23.09 - 22.10)  
Emocje mogą być dziś sil-
niejsze niż zwykle. Horoskop 
dzienny na wtorek radzi zna-
leźć chwilę ciszy i zadbać 
o swoje potrzeby.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Rozmowa zmieni dziś wię-
cej, niż myślisz. Horoskop 
dzienny radzi słuchać uważ-
nie i mówić szczerze. Dzięki 
temu możesz sporo zyskać.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spokój i cierpliwość przynio-
są więcej niż pośpiech. Ho-
roskop na dziś zapowiada, 
że przed tobą dobra chwila 
na małe przyjemności.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Energia sprzyja działaniu. 
Horoskop dzienny na wtorek 
mówi, że jeśli zrobisz pierw-
szy krok w ważnej sprawie, 
los szybko odpowie. 

Z ŻYCIA GWIAZD

Niedawno celebrytka go-
ściła w podcaście Oliwii 
Nincevic. Podczas rozmo-
wy pojawił się temat zdro-
wego trybu życia i rutyny. 
– Jak tylko mogę, to wpi- 
suję sobie w umowę, że  
nie wstaję wcześniej niż  
o 8 rano, ale to nie zawsze 
tak było. Dopiero od nie-
dawna tak mogę sobie wpi-
sać – wyznała Wieniawa.

Julia Wieniawa  
nie wstaje przed 8 rano

Było tyle pracy, że nasze małżeństwo wyglądało  
trochę jak firma, a nie małżeństwo normalne 
Sławomir Zapała w podcaście „W moim stylu” o swym związku z Kajrą w okresie największej popularności  Fot.  Adam Jankowski

Prezenterka pochwaliła się 
na Instagramie zdjęciem 
z członkami ekipy, z którymi 
pracowała w programie „Nasz 
nowy dom”. Okazuje się, że 
Dowbor od niedawna jest po-
siadaczką domu w Hiszpanii.  
– W związku z tym poprosiła 
starych druhów z pracy o po-
moc w jego odpicowaniu  
– mówi informator Pudelka.

Katarzyna Dowbor  
odpicowuje nowy dom

W wywiadzie dla „Świata 
Gwiazd” wokalistka została za-
pytana o to, czy jakikolwiek 
z jej związków rozpadł się z jej 
winy. Po chwili zastanowienia 
wypaliła, że doszło do tego, 
kiedy jako nastolatka była 
związana z dziewczyną. – Po  
prostu zdradziłam ją z chłopa-
kiem. No, ale w sumie nie mo-
gę tego traktować jako zdra-
dę, bo nie byłam lesbijką. Mnie 
zawezwała natura – stwierdzi-
ła. I dodała: Naprawdę próbo-
wałam to ratować, nawet ży-
łam w trójkącie. Ale nie to,  
że uprawialiśmy seks... 
(GZL) Fot.  Adam Jankowski

Doda  
żyła w trójkącie 

W TELEWIZJI

Francuski pocałunek
Stopklatka, 20:00
Amerykanka (Meg Ryan) 
leci do Paryża, by wyrwać 
swego narzeczonego z 
objęć kusicielskiej Francuz-
ki. W samolocie poznaje 
przystojnego i tajemnicze-
go Francuza (Kevin Kline), 
który okazuje się urokli-
wym oszustem.

Czwarta władza
Ale Kino+ HD, 20:10
Katherine Graham (Me-
ryl Streep), wdowa po 
wydawcy „The Washington 
Post”, zastępuje zmarłego 
męża. Redaktor naczelny 
dziennika, Ben Bradlee 
(Tom Hanks) trafia na trop, 
że trwająca od lat wojna 
w Wietnamie, przynosi 
państwu ogromne straty. 
Graham i Bradlee dopro-
wadzają do konfrontacji 
prasy z władzą..

Dwóch gniewnych ludzi
Super Polsat, 21:00
Dave Buznik (wyk. Adam 
Sandler) jest spokojnym 
młodzieńcem. W wyniku 
splotu okoliczności zostaje 
skierowany na przymuso-
wą terapię kontroli gniewu 
do ekscentrycznego spe-
cjalisty (Jack Nicholson).

Psy wojny
TVP 1, 23:15
Trzecia głośna powieść 
Fredericka Forsytha uka-
zała się w 1974 r. Opo-
wiada o najemniku, który 
organizował zwycięską 
akcję obalenia dyktatora w 
fikcyjnym Zangaro. Reżyser 
filmu zmienił zasadniczo 
proporcje powieściowej 
akcji.

 Poziomo:

 3) polski melodramat w reży-
  serii Waldemara Krzystka,
 10) angielskie do marynaty,
 11) figura akrobacji lotniczej,
 12) sportowa lub artystyczna,
 14) … dzienna, kuzynka pusz-
  czyka,
 15) głodnemu na myśli (w po-
  rzekadle),
 16) miesza benzynę z powie-
  trzem,
 19) przedmiot lub znak graficzny
  o charakterze symbolicznym,
 23) Francois, autor powieści 
  „Gargantua i Pantagruel”,
 27) regionalna nazwa pogrze-
  bacza,
 28) Antonio, zagrał główną rolę 
  w filmie „Maska  Zorro”,
 29) grecka bogini łowów, sio-
  stra Apollina,
 30) skorupiak planktonowy, roz-
  wielitka,
 33) chroniony ptak leśny,
 37) dramat Juliusza Słowackiego,
 38) metal, który ma swoją epokę,
 39) ostry zakręt górskiej drogi,
 40) kolor wojskowego munduru,
 41) warsztat meblarski.

 Pionowo:

 1) opłata za naukę w szkole,
 2) delikatna tkanina na apaszki,
 3) model z fabryki Renaulta,
 4) niezdarna osoba, oferma, 
 5) przyjaciółka Stasia i Nel,
 6) czapeczka znad Morza 

  Czarnego,
 7) Indianie z Ameryki Północnej,
 8) … Jędrzejczak, mistrzyni 
  olimpijska w pływaniu,

 9) trawa, przysmak pandy,
 13) Tezeusz dla Posejdona, 
 17) muszkieter z powieści Alek-
  sandra Dumasa,
 18) ozdobny krzew parkowy,
 20) miejsce bitwy w kampanii 
  wrześniowej,
 21) tkanina na zimowe płaszcze,
 22) część ceny detalicznej,
 24) mały sklep z odzieżą,
 25) oko wilka dla myśliwego,

 26) ptak kojarzący się ze Świę-
  tem Dziękczynienia,
 30) Adolf, aktor z filmu „Antek 
  policmajster”,
 31) domena Alberta Einsteina,
 32) nasadnik, element architek-
  toniczny,
 34) wyrosła mocna i jędrna w 
  wierszu Tuwima,
 35) leśny domek z gałęzi i liści,
 36) ukochany Afrodyty lub kwiat.

KRZYŻÓWKA NR 41

ROZWIĄZANIE NR 40

AUTOPROMOCJA 0110987265

eprasa.pl c8d39094ad
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Dla wielu zawodników była to 
zatem ostatnia szansa, aby prze-
konać do siebie selekcjonera.  

Popis dał Krzysztof Piątek. 
Grający w Katarze napastnik nie-
dawno wrócił do strzelania bra-
mek – po trzech miesiącach bez 
gola. W lutym zdobył dwie 
bramki, a w meczu przeciwko 
najsłabszej w lidze Al Sailiya 
ustrzelił dublet. Były to gole 
na jeden i dwa do zera. Na doda-
tek asystował przy bramce na 3:0 
dla Al-Duhail. To świetna wiado-
mość przed barażami. 

Bramkę w lidze austriackiej 
strzelił Filip Rózga. Młody skrzy-
dłowy z dwoma minutowymi 
występami w reprezentacji Pol-
ski strzelił gola dla Sturmu Graz 
w meczu 23. kolejki austriackiej 
Bundesligi, który odmienił losy 
rywalizacji. Drużyna Polaka się-
gnęła po efektowne zwycięstwo 
nad Austrią Wiedeń. Nasz rodak 
zdobył bramkę już w 6. minucie, 
ale nie był to gol otwierający - go-
spodarze trafili już w pierwszej 
akcji meczu. Po golu Polaka 
Sturm ruszył do szturmu i osta-
tecznie zanotował zwycięstwo 
aż 5:2. Dla Rózgi był to trzeci gol 
w Grazu: dwie bramki strzelił 
w lidze, ma też na koncie trafie-
nie w Pucharze Austrii. 

Kacper Kozłowski też zgłosił 
akces do reprezentacji. Polski po-
mocnik w 65. minucie meczu 
Gaziantep FK z Antalyasporem 
podwyższył prowadzenie gości 
na 2:0. Drużyna Kozłowskiego 
wygrała 4:1. Kozłowski gra w Tur-
cji od dwóch lat. Rozegrał tam 55 
oficjalnych meczów, w których 
strzelił 9 goli i zaliczył 9 asyst. 

Kolejny mecz bez gola zali-
czył Robert Lewandowski. Nasz 
kapitan zagrał całe spotkanie 
przeciwko Sevilli i miał nawet 
trzy okazje do strzelenia bramki, 
jednak uderzenia naszego snaj-
pera były niecelne. Lewandow-
ski denerwował się przy strza-
łach na maskę na twarzy, którą 
nosi z powodu złamanego oczo-
dołu. Kontuzji nabawił się w me-
czu z Villarealem. 

„Lewego” w meczu z Sevillą 
wyręczył Raphinha, strzelając 
trzy bramki, w tym dwie z rzu-
tów karnych, co niepokoi, bo 
wydawało się, że do „jedena-
stek” podejdzie właśnie Le-
wandowski. W drugiej połowie 
„Lewy” co prawda zagrał efek-
townie do Joao Cancelo, który 

strzelił bramkę, ale analitycy 
nie przyznali Polakowi asysty. 
Jutro Lewandowski powalczy 
w rewanżu Ligi Mistrzów 
z Newcastle, a przed barażami 
czeka go jeszcze jeden mecz li-
gowy – z Rayo. Będzie to dzień 
przed rozpoczęciem zgrupowa-
nia, które rusza 23 marca. 

 
Liga Mistrzów, rewanże 1/8 finału: 
wtorek, 17 marca 
godz. 18.45,  Sporting – Bodø/Glimt (pierwszy 
mecz: 0:3); godz. 21,  Arsenal – Bayer Leverkusen 
( 1:1); Chelsea – PSG ( 2:5); Manchester City – Real 
Madryt (0:3). 
środa, 18 marca 
godz. 18:45, Barcelona – Newcastle (1:1); 
godz. 21:00, Bayern – Atalanta (6:1), Liverpool 
– Galatasaray (0:1), Tottenham – Atletico  
Madryt (2:5). 

Weekendowe występy reprezentantów 
Polski w ligach zagranicznych 
Bramkarze: 
Kamil Grabara (VfL Wolfsburg) – 90 minut 
w zremisowanym 1:1 meczu z Hoffenheim. 
Łukasz Skorupski (Bologna) – 90 minut w wy-
granym 1:0 meczu z Sassuolo – kontuzja. 
Obrońcy: 
Jan Bednarek (FC Porto) – 90 minut w wygra-
nym 3:0 z Moreirense. 
Matty Cash (Aston Villa) – stłuczenie i poza ka-
drą w przegranym 1:3 meczu z Manchesterem 
United. 
Tomasz Kędziora (PAOK Saloniki) – 90 minut 
i żółta kartka w wygranym 3:0 meczu z Leva-
diakosem. 
Jakub Kiwior (FC Porto) – 90 minut w wygra-
nym 3:0 z Moreirense. 
Jan Ziółkowski (AS Roma) – 21 minut w przegra-
nym meczu 1:2 z Como. 
Pomocnicy: 
Jakub Kamiński (FC Köln) – 90 minut w zremi-
sowanym 1:1 meczu HSV. 
Kacper Kozłowski (Gaziantep) – 87 minut, 
bramka i żółta kartka w wygranym 4:1 meczu 
z Antalyasporem. 
Filip Rózga (Sturm Graz) – 63 minuty, bramka 
i żółta kartka w wygranym 5:2 meczu z Austrią 
Wiedeń. 
Jakub Moder – 90 minut i żółta kartka w wygra-
nym 2:1 meczu z Excelsiorem. 
Michał Skóraś (KAA Gent) – 90 minut w wygra-
nym 2:0 meczu z Zulte Waregem. 
Bartosz Slisz (Broendby Kopenhaga) – 90 mi-
nut w przegranym 0:1 meczu z Viborgiem. 
Sebastian Szymański (Rennes) – 21 minut 
w przegranym 1:2 meczu z Lille. 
Przemysław Frankowski (Rennes) – 21 minut 
i żółta kartka w przegranym 1:2 meczu z Lille. 
Nicola Zalewski (Atalanta Bergamo) – 65 minut 
w zremisowanym 1:1 meczu z Interem. 
Piotr Zieliński (Inter Mediolan) – 90 minut 
w zremisowanym 1:1 meczu z Atalantą. 
Napastnicy: 
Adam Buksa (Udinese) – poza kadrą meczową 
z Juventusem (0:1). 
Robert Lewandowski (FC Barcelona) – 90 mi-
nut w wygranym 5:2 meczu z Sevillą. 
Krzysztof Piątek (Al-Duhail) – 90 minut, dwa 
gole i asysta w wygranym 4:0 meczu z Al  
Sailiya. 
Karol Świderski (Panathinaikos Ateny) – 81 mi-
nut w zremisowanym 0:0 meczu z Panetoliko-
sem.  
ą

Damian Świderski
Piłka nożna

W miniony weekend Biało- 
-Czerwoni rozegrali kolejne 
mecze w ligach zagranicz-
nych. Ważne, bo za kilka dni 
trener Jan Urban ogłosi po-
wołania do reprezentacji,

Raport kadrowiczów Urbana:  
show Piątka, kryzys kapitana

Magdalena Fręch w pierwszej 
rundzie skonfrontuje się  
z McCartney Kessler (51. WTA, 
USA). Na kortach twardych za-
gra też Magda Linette. W 1/32 
finału jej rywalką będzie re-
prezentująca Francję War-

wara Graczewa (58. WTA). Iga 
Świątek rozstawiona z nume-
rem drugim turniej Miami 
Open, podobnie jak w Indian 
Wells, rozpocznie od drugiej 
rundy. W 1/32 finału rywalką 
najlepszej polskiej zawod-
niczki będzie zwyciężczyni 
meczu Linette z Graczewą. Je-
śli Poznaniance uda się wy-
grać, to w Miami już w drugiej 
rundzie dojdzie do wywołują-
cego zawsze dodatkowy 
dreszczyk pojedynku polskich 
tenisistek. 

O ewentualny ćwierćfinał 
Świątek, która wygrała Miami 

Open w 2022 roku może po-
nownie (jak miało to miejsce 
w Indian Wells) spotkać się 
z Karoliną Muchovą (13. WTA) 
lub inną Czeszką Katariną Si-
niakovą (44. WTA). W przy-
padku wyrównania przez sze-
ściokrotną mistrzynię Wiel-
kiego Szlema zeszłorocznego 
wyniku w Miami, zmierzyć się 
może z turniejową „ósemką” 
Rosjanką Mirrą Andriejewą 
albo Kanadyjką Victoria 
Mboko (10. WTA). W półfinale 
na kursie kolizyjnym Świątek 
może znaleźć się rozstawiona 
z numerem cztery „Coco” Ga-

uff z USA lub jej rodaczka, tur-
niejowa „szóstka” Amanda 
Anisimova czy też rozsta-
wiona z „dwunastką” – nie-
wygodna dla Igi ostatnio – 
Szwajcarka Belinda Bencic. 

W Miami rywalizować będą 
też mężczyźni, a wśród nich 
Kamil Majchrzak i Hubert Hur-
kacz. W najnowszym zestawie-
niu ATP Majchrzak utrzymał 
57. pozycję, a Hurkacz spadł 
z 71. na 75. miejsce. Wciąż pro-
wadzi Hiszpan Carlos Alcaraz, 
przed Włochem Jannikiem 
Sinnerem. Trzeci pozostaje 
Serb Novak Djoković. 

Spadek  
w rankingu WTA  
W najnowszym notowaniu 

światowego rankingu tenisi-
stek Świątek spadła z dru-
giego na trzecie miejsce, wy-
przedziła ją Kazaszka Jelena 
Rybakina. W klasyfikacji WTA 
nadal prowadzi Białorusinka 
Aryna Sabalenka, która dzięki 
zwycięstwu w turnieju w In-
dian Wells powiększyła prze-
wagę. Sabalenka w niedziel-
nym finale pokonała w trzech 
setach Rybakinę. Kazaszka, 
która imponuje formą od koń-
cówki zeszłego sezonu, już 

dzięki awansowi do półfinału 
zdołała wyprzedzić Świątek 
i awansować na najwyższe 
w karierze drugie miejsce. Sa-
balenka wyprzedza ją o 3242 
punktów. 

Iga w Indian Wells odpadła 
w ćwierćfinale. Do wyprze-
dzającej ją Rybakiny traci 370 
punktów. Poprzednio poza 
najlepszą dwójką była w sierp-
niu ubiegłego roku. Spadki 
o jedną pozycję zanotowały 
Fręch, która obecnie jest 37., 
a także Magda Linette – aktu-
alnie 50. w zestawieniu. 
ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

TENIS ZIEMNY. W Miami 
na Florydzie rusza drugi 
z rzędu turniej rangi 1000. 
W USA polskie tenisistki już 
dziś zagrają swoje pierwsze 
mecze. 

Rusza turniej w Miami. Iga Świątek spadła w rankingu

Tuż przed upływem pierwszego 
kwadransa Gabri Veiga skutecz-
nie dobił uderzenie Pietuszew-
skiego, a w 30. minucie mło-
dziutki Polak wpisał się na listę 
strzelców, pokonując w efek-
towny sposób bramkarza rywali. 
Dla 17-latka jest to trzecia bramka 
dla FC Porto w dziewiątym me-
czu! Trzy gole to wynik Pietu-
szewskiego z jesieni tego roku, 
tyle że wtedy biegał w barwach 
Jagiellonii i rozegrał dwukrotnie 
więcej spotkań. 

Niestety, w 55. minucie Pietu-
szewski źle się poczuł i musiał 
zejść z murawy. Trener France-
sco Farioli wyjaśnił po meczu, że 
17-latek w tygodniu był chory  
i mimo świetnej gry w pierwszej 
połowie w drugiej przebyta żo-
łądkowa infekcja dała o sobie 
znać i gwałtownie osłabł. Pro-

blem zdrowotny zgłosił zresztą 
szkoleniowcowi już w przerwie. 

Czy te problemy spowodują, 
że zbierający świetne recenzje  
w Portugalii Pietuszewski nie zo-
stanie powołany do pierwszej re-
prezentacji na baraże? W progra-
mie Canal+ dość wymijającą od-
powiedź dał trener Jan Urban. 
Zapytany o skrzydłowego FC 
Porto, selekcjoner odpowiedział: 

Wcześniej mogliśmy brać 
Oskara do pierwszej reprezenta-
cji, tylko kosztem kogo – za Ni-
colę Zalewskiego czy za Jakuba 
Kamińskiego? Teraz Zalewskie-
go nie będzie w pierwszym spot-
kaniu barażowym z Albanią 
i może uznamy, że Oskar jest 
nam potrzebny. Będziemy go  
obserwować, ile będzie grał 
w Porto, jak będzie grał, czy my 
w danym momencie potrzebu-
jemy jego, czy uznamy, że może 
jednak ktoś doświadczony da 
nam zdecydowanie więcej. 

Zatem kibice muszą uzbroić 
się w cierpliwość i poczekać 
do najbliższego piątku, bo wtedy 
PZPN ogłosi powołania trenera 
Urbana na baraże o mundial. 
ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W niedzielnym 
meczu przeciwko ekipie  
Moreirense FC Oskar Pietu-
szewski ponownie błysnął 
nietuzinkowym talentem.

Kolejny gol Pietuszewskiego 
i problemy ze zdrowiem. 
Dziwna odpowiedź Urbana

Popis dał Krzysztof Piątek. Grający w Katarze napastnik 
w ostatniej kolejce ustrzelił dublet i dorzucił asystę
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Oskar Pietuszewski opuścił plac gry w 55. minucie. 
W pierwszej połowie wpisał się na listę strzelców
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Drużyna SBR Dojlidy Białystok zagrała spotkanie z liderem roz-
grywek Orlen Bogorią Grodzisk Mazowiecki. Białostoczanie 
przegrali 1:3, a jedyny punkt dla SBR Dojlidy zdobył Patryk 
Chojnowski, który pokonał 16-letniego Piotra Łackiego 3:0. 
Przegrali Piotr Chodorowski z Michałem Gawlasem 2:3 i Pana-
giotisem Gionisem 1:3 oraz Piotr Michalski z Grekiem 0:3. 
MARK

Porażka SBR Dojlid Białystok
TENIS STOŁOWY

Karolina Domaszuk (68 kg) 
oraz Arslanbek Salimov (67 
kg) zajęli piąte miejsca 
w Młoddzieżowych Mistrzo-
stwach Europy, które odbyły 
się w Serbii.  
MARK

Piąte miejsca
ZAPASY

Był to mecz dwóch drużyn pew-
nych już utrzymania w PlusLi-
dze. W tym sezonie z rozgryw-
kami żegna się zespół Steam He-
marpol Politechnika Często-
chowa.  

Gospodarze wygrali pierw-
szego seta 25:21, ale goście z Su-
wałk szybko zareagowali i do-
prowadzili do wyrównania 
zwyciężając w drugiej partii 
do 22. 

W trzecim secie drużyna 
z Lwowa od stanu 14:13 była 
na prowadzeniu. Suwalczanie 

popełniali mnóstwo błędów 
własnych przegrywając 23:25. 

W czwartym secie nastąpiła 
„demolka” ze strony Ślepska 
Malow Suwalki, który wygry-
wając do 14 doprowadził do tie-
breaka. 

W decydującym secie 
Ślepsk Malow objął prowadze-
nie 6:3, ale gospodarze dopro-
wadzili do remisu 10:10. Po-
nownie Suwalczanie odsko-
czyli i wygrali 15:12 odnosząc 
ósme zwycięstwo w sezonie. 

 
Barkom Każany Lwów - Ślepsk Malow Su-
wałki 2:3 (25:21, 22:25, 25:23, 14:25, 12:15) 
Ślepsk Malow: Asparuh Asparuhov, Dawid 
Smith, Bartosz Filipiak, antoni Kwasigroch, 
Joaquin Gallego, Kamil Droszyński, Bartosz 
Mariański (L), Jakub Kosacki (l), Karol Jankie-
wicz, Jan Nowakowski. 
Inne wyniki: InPost ChKS Chełm - ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźle 0:3, BOGDANKA LUK Lublin - 
Aluron CMC Warta Zawiercie 0:3, JSW Jastrzęb-
ski Węgiel - Cuprum Stilon Gorzów 3:1, Energa 
Trefl Gdańsk - Steam Hemarpol Politechnika 
Częstochowa 3:2, PGE GiEK SKRA Bełchatów - 
PGE Projekt Warszawa 0:3. 
 
 1. Aluron CMC Warta               25      59                  65:25 
 2. PGE Projekt Warszawa     25       51                   57:33 
 3. BOGDANKA LUK Lublin   24      47                 58:39 
 4. Indykpol AZS Olsztyn       24      45                  57:42 
 5. Asseco Resovia                     23      43                  52:34 
 6. Jastrzębski Węgiel              24      39                 49:43 
 7. PGE SKRA Bełchatów        24      38                 46:45 
 8. Energa Trefl Gdańsk          24      36                  51:49 
 9.  Kędzierzyn-Koźle               24      36                  54:53 
10. Ślepsk Malow Suwałki     25     28                  41:60 
11. Barkom Każany Lwów      24      24                 39:60 
12. Cuprum Stilon Gorzów   24      24                   37:57 
13. InPost ChKS Chełm            25      23                  32:62 
14. Steam Hemarpol                 25       17                 32:68

Mariusz Klimaszewski
mariusz.klimaszewski@polskapress.pl

SIATKÓWKA. To był bardzo 
długi siatkarski wieczór. Dru-
żyna Ślepska Malow Suwał-
ki, po zaciętym boju, pokona-
ła w Elblągu Barkom Każany 
Lwów po pięciu setach 3:2.

Długi siatkarski wieczór 
i wygrana po pięciu setach 
Ślepska Malow Suwałki

PIŁKA NOŻNA. To będzie trze-
cie podejście do rozegrania li-
gowego meczu Jagiellonii 
z GKS Katowice. Dziś, o godz. 
19 na Chorten Arenie Żółto-
Czerwoni zagrają o powrót 
na fotel lidera i powrót na do-
brą drogę. 

Ostatnie mecze Jagiellonii Bia-
łystok w Ekstraklasie nie napa-
wają kibiców optymizmem. So-
botnia porażka u siebie z Pia-
stem Gliwice była bardzo bole-
sna. I nie tylko bolała ze 
względu na wynik, ale także ze 
względu na słabą grę piłkarzy 
Jagiellonii. Na szczęście szybko 
podopieczni trenera Adriana 
Siemieńca mogą swój obraz po-
prawić. Dziś mecz z GKS Kato-
wice. Zadanie nie będzie łatwe, 
gdyż rywale są na fali wznoszą-
cej, a ich gra zewsząd jest chwa-
lona. 

Przypomnijmy, że po raz 
pierwszy mecz Jagiellonii z GKS 
Katowice miał odbyć się 23 li-
stopada 2025 roku, ale wtedy 
opady śniegu uniemożliwiły 
grę. Mecz został przełożony 
na 4 lutego 2025 roku. Tego 
dnia z kolei warunki pogodowe 
(silny mróz) także uniemożli-
wiły grę. 

Tak więc, jak to się mówi, 
do trzech razy sztuka. Nie 
wydaje się, że teraz cokol-
wiek może przeszkodzić już 
drużynom w rozegraniu spo-
tkania. 

– To, co trzeba zrobić, to 
wziąć się w garść, skupić się 
i poszukać zwycięstwa, przeła-
mania. Gra się nam nie układa, 
widać, że brakuje pewności sie-
bie zawodnikom w niektórych 
sytuacjach. Musimy teraz do-
brze przygotować się do wtor-
kowego meczu, który ponie-
kąd, jak powiedziałem druży-
nie, jest handicapem, to zaległe 
spotkanie. Kolejka nie odbywa 

się, tylko my i GKS możemy się-
gnąć po punkty. Można tym 
spotkaniem wrócić na dobrą 
drogę i udanie zakończyć okres 
przed przerwą na kadrę. Trzeba 
skupić się na jak najlepszym 
przygotowaniu do wtorku. Że-
byśmy rośli, poprawiali się – 
mówił na konferencji po prze-
granym meczu z Piastem Gli-
wice trener Jagiellonii Adrian 
Siemieniec. 

W przełamanie złej, ligowej 
serii mocno wierzy także Jesus 
Imaz. 

– We wtorek czeka nas ko-
lejny ważny mecz. Nic się nie 
zmienia – jeśli wygramy, mo-
żemy zdobyć więcej punktów, 
a to jest dla mnie najważniej-
sze. Patrzmy w przyszłość 
i spróbujmy wyjść z tego trud-
nego momentu tak szybko, 
jak to możliwe – mówił piłkarz 
Jagiellonii, który strzelając 
swoją 108 bramkę w ekstra-
klasie zrównał się pod tym 
względem z wyczynem in-
nego obcokrajowca Flavio Pa-
ixao. 

– Musimy po prostu oczy-
ścić głowy. Nie czytać nawet 
mediów społecznościowych, 
bo w piłce zawsze jest tak 
samo – kiedy wygrywasz, je-
steś najlepszy, a kiedy przegry-
wasz, jesteś najgorszy. Wiemy 
jednak, jaką jesteśmy drużyną. 
Jesteśmy silnym zespołem 
i mamy dobrych zawodników. 
Musimy iść do przodu i oczy-
ścić głowę. Potrzebujemy 
tylko jednego zwycięstwa. Je-
stem pewien, że jeśli wygramy 
w tygodniu, wszystko się 
zmieni. Musimy w to wierzyć 
– w naszych trenerów i w na-
szych zawodników - dodał cy-
towany przez jagiellońskie 
media Jesus Imaz. 

Mecz Jagiellonia - GKS Ka-
towice rozpocznie się we wto-
rek, 17 marca o godz. 17 
na Chorten Arenie. Transmisja 
w Canal + 3. 
ą

Musimy razem powrócić 
na drogę zwycięstw

Jagiellonia ma także do wyrównania z GKS Katowice 
rachunki za porażkę w Pucharze Polski 1:3 
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  Mariusz Klimaszewski
mariusz.klimaszewski@polskapress.pl

Do zakończenia sezonu pozo-
stały już tylko trzy mecze. 
Siatkarze KS Necko Augustów 
po porażce z Avia Świdnik 1:3 
mają 6 punktów straty do BKS 
Bydgoszcz. Augustowianie 

mają jeszcze przed sobą spo-
tkania z Karton-Pak Astrą 
Nowa Sól, CUK Aniołami To-
ruń i SMS PZPS Spała. 

W pierwszym secie spotka-
nia z Avią Świdnik gospodarze 
wygrywali już 8:4. Jednak Au-
gustowianie zaczęli grać do-
kładniej i powoli odrabiali 
starty. Podopieczni Dimy Sko-
ryya dogonili rywali,  wytrzy-
mali wojnę nerwów w koń-
cówce i wygrali 25:23. 

W drugiej partii Necko pro-
wadziło 7:5. Avia szybko jednak 
zniwelowała nikłą stratę. Jedni 
i drudzy jeszcze kilka razy zdo-

bywali punkty seriami. Po za-
ciętej walce lepsi okazali się za-
wodnicy trenera Jakuba Guza 
(27:25). 

W trzecim secie i czwartym 
Avia zdecydowanie podkręciła. 
Rywale wygrali dwa razy do 18 
zwyciężając w całym meczu 3:1.  

 
PZL Leonardo Avia Świdnik - KS Necko Au-
gustów 3:1 (23:25, 27:25, 25:18, 25:18) 
Necko: Filip Jarosiński (15), Piotr Łukasik (13), 
Oleg Krikun (12), Łukasz Rudzewicz (8), Kacper 
Taudul (5), Damian Baran (4), Mariusz Szlejter 
(3), Konrad Buczek (2), Jakub Cholewiński (1), Ja-
kub Krupiński (L), Radosław Sterna, Jakub Ko-
nieczny, Patryk Rodek, Maksymilian Opioła (L). 

 1. Anioły Toruń                            27     64                   71:28 
 2. GKS Katowice                         27     63                  70:27 
 3. Stal Nysa                                    27     60                   71:35 
 4. Kluczbork                                  27      53                  61:39 
 5. MKS Będzin                              27       51                 63:44 
 6. BBTS Bielsko-Biała              27     48                 58:48 
 7. Avia Świdnik                             27      39                  50:53 
 8. Siedlce                                        27      38                   51:57 
 9. Lechia Tomaszów Maz.    27      37                  50:55 
10. Astra Nowa Sól                     27      35                  45:55 
11. Jaworzno                                  26      35                 46:54 
12. Czarni Radom                       26      33                 44:52 
13. BKS Bydgoszcz                      27     30                  42:61 
14. Necko Augustów                 27      24                 36:65 
15. Sparta Grodzisk M.            26      23                  31:62 
16. SMS Spała                               26        9                     17:71 
ą

Mariusz Klimaszewski
mariusz.klimaszewski@polskapress.pl

SIATKÓWKA.  Siatkarze KS 
Necko Augustów przegrali 
na wyjeździe z PZL Leonar-
do Avię Świdnik 1:3 (25:23, 
25:27, 18:25, 18:25) w sobot-
nim meczu 27. kolejki PLS 1. 
Ligi.

Siatkarze Necka Augustów mają coraz mniejszą szansę na utrzymanie

Siatkarze KS Necko Augustów mają tylko trzy mecze 
na odrobienie straty do BKS Bydgoszcz
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W ataku Bartosz Filipiak - 
MVP spotkania, zdobywca 
22 punktów
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